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O  4 0  p r o c .  wzrosły zbiory zbóż w Polsce

Plan gospodarczy wykonano
2  c f i f ź c f  n a d i i / i f ź l i c f

Sprawozdanie prezesa CUPu za trzy kwartały 1948 reku
komi3 V  z a w  a (A P I) . P rezes C U P , d r  T . D ie t r ic h  p o d p isa ł 
Pj Uni'ia t,  z k tó re g o  w y n ik a , że w y k o n a n ie  N a ro d o w e g o  
p f/e L- ^ osPodarczego w  trz e c h  k w a r ta ła c h  1948 ro k u  m ia ło  
plan le£ P om yś lny , p rz y  czym  na n a jw a ż n ie js z y c h  o d c in ka ch  
kfoczo*13 ° k res  sp ra w o zdaw czy  zo s ta ły  w y k o n a n e  lu b  p rze -

Pr 1
6 iw  p » i ja energia e lektryczne j 
&foc wykonana została w  108
Hw-u r? ' y  naftow ej — w  108 proc., 

r ® ienoeS° — w  103 proc.,
W proc., su rów ki że­

li® n l Proc., aaotniaku — w
’4W a)°'C' ’ ^ e t r z a k u  ( z sa letrą aimo 
®eraLn W 114 Proc., superfosfatu m i 
So n ip f8,0, ~  w  98 proc., obrabiarek 
Pero .* ’ drzewa — w  100 proc.,
104 °Zow no rm a lno torow ych  — w  
'  lOfl101'' ’ wagonów osobowych —

Proc., wagonów tow arow ych

(węglarek) — w  112 proc., żarówók 
ośw ie tlen iow ych — w  112 próc., k l in  
k ie ru  cementowego — 114 proc., 
szkła okiennego — w  108 proc., tka 
nim — w  116 proc., tk a n in  jedwab­
nych — w  116 proc., pap ie ru  — w 
111 proc., slkór podeszwowych — w 
119 proc., skór w ie rzchn ich  i fu tró -  
w ek — w  94 proc., o le ju  surowego
— w  104 proc., o le ju  rafinowanego
— w  118 proc., so li — w  105 proc., 
papierosów — w  111 proc. i  zapa­
łe k  — w  112 procentach.

a c z e g o  O N Z  nie przyjm uje
francuskiej delegacji z Kongresu Wrocławskiego?

»  parv'. (p AP) W p ią te k  odbyła się 
hikar yzp w  obecnośCi g rupy dzień 
tana I  konferencja prasowa, zw o- 
K o w J 262 delegację francuską na 
^ w WrOCławski- Kon fe rencję  
®r2edst ^ ar<^’ po czym ks. B ou lie r 
W ^ a  prace Kongresu, pod- 
k  i cS° doni&ste Znaczenie
to<;łnocnf'nie w a lk i 0 Pokój oraz 
tciehf, ,eni°  Współpracy m iędzy in -  

Ktua lm am i 45 kra jów .

Pomnik
l f śar hitlerowskich 
r w Cieszynie

y  W e t?  Zac,l°dn i. (m) W W ędryn i, 
iąCeg0 ’ , cp’ gdzie w  okresie szale­
tach śmerro r« h itle row skiego  zna- 
tacy , ‘erć męczeńską trze j Po- 
Maj Urao!z,anie), odbyło się one- 
1511 Ucze°C2ySte odsłonięcie pom nika 
r °'wskichen' u pani'? ci o fia r h it le -

*®k Ofa20świti cen ia  dokonał ks. B o- 
?6branei pas^or Fukała. Do liczn ie  
ftkoliC2; ' - .Publiczności w yg ło s ili 
sta^ ic ie l°SCi° W? Przem °w ien ia  przed 
po lityC2n ^w ią z k u  b. W ięźniów  
« W -  na czeskim Śląsku
łt;ycznRi delegat K o m u n i-yozne; p  ueiegai ivom
H ip  ch^r  Czechosłowacji, po 

olskie
laz- żalob

*y P o ls k i-  ®to w arzyszenia M łodzie- 
?ta żal-,6'1 z W ędryn i w ykona ł p ie-
i  ?rięi a '11»  a o rk ies tra  h u ty  że- 
ia '0bnv c. T rzyńcu odegrała marsz

j ,  Szopena.

?az'v isk°k ° le  pom nika w y ry to  28 
^tahiców Pomordowanych przez 

w Zaolzian.

W toku  ko n fe re n c ji pre legenci pod 
k re ś lili,  że delegacja francuska na 
Kongres W roc ław sk i domagała się 
p rzy jęc ia  je j przez sekretarza ge­
neralnego ONZ w  celu przedstaw ie­
nia jem u oraz . kom petentnej k o m i­
s ji Zgromadzania Generalnego w y ­
n ików  prac Kongresu ’ W roc ław sk ie ­
go. Dotychczas jednak ONZ n ie  na­
desłała żadnej odpowiedzi.

Prelegenci zazna jom ili obecnych 
z planem  prac, m ających stanow ić 
rea lizację  rezo luc ji Kongresu. P lan 
p rzew idu je  zwołanie krajow ego 
kongresu in te le k tua lis tó w  w  obro­
n ie  poko ju , mającego w y ło n ić  fra n ­
cuski k ra jo w y  ko m ite t in te le k tua ­
lis tów .

Na odc inku  ro ln ic tw a  uzyskano w 
okresie sprawozdawczym w y n ik i 
przekraczające zadania planu.

Ogólna pow ierzchnia zasiewów 
w  roku  gospodarczym 1947/48 w y ­
niosła 14,2 m il. ha, t j .  o. 1,3 m il. ha 
w ięcej, n iż  w  roku  poprzednim .

D z ięk i pomocy okazanej ro ln ic ­
tw u  przez Państwo i  pom yślnym  
w arunkom  atm osferycznym , w  cza 
sie w zrostu  i sprzętu roś lin  u p ra w ­
nych, uzyskano m 1 ha, przeciętnie 
p lony, znacznie przekraczające prze 
w idyw an ia  planu, i tak : pszenica —
12.0 q, żyto — 12,6 q, jęczm ień — 
11,7 q, owies 13,6 q.

W  zw iązku  z ty m  według p ro w i­
zorycznych obliczeń, zb io ry  czterech 
zbóż w  r. b. są około 40 proc. w yż ­
sze n iż  w  roku  ub ieg łym : pszenicy 
zebrano 1,6 m il. ton, żyta — 6,4 m il. 
ton, jęczm ienia — 0,9 m il. ton, ow­
sa — 2,4 m il. ton.

Stan pog łow ia  zw ie rzą t w  ro ln ic ­
tw ie  w ykazu je  w  stosunku do roku  
ubiegłego zwiększenie ilośc i bydła 
o 20 proc.,, a trzod y  ch lew nej o 80 
procent.

Zasiewy jesienne odbyw ają  się w  
w arunkach korzystnych. Rozprowa 
dzenie nawozów jes t dostateczne. 
W edług ostatnich m elduków  obszar 
Eatódwaw! oaimych do dn ie  10 p ą Źt 
dziennika br. p rzekroczył 5.100.000 
ha, t j.  96 proc. p lanu. Zasiewy trw a
ją-

P olskie  K o le je  Państwowe prze­
w ioz ły  w  okresie sprawozdawczym
80.467.000 ton  tow arów , w ykonu jąc 
plan w  115 proc. P lan przewozu o- 
sóib w ykonany został w  114 proc. W 
okresie ty m  ko le je  przew iozły  
275.000.000 osób.

O bró t w  portach  m orsk ich  w y ­
n iós ł 12.176.000 ton, t j .  90 proc. p la­
nu, a w  stosunku do obrotu  w  od­
pow iedn im  okresie roku  ubiegłego 
173 proc.

Poczta i  te lekom un ikacja , jeś li 
chodzi o p rze sy łk i lis tow e, zw yk łe  
— w ykona ły  p lan w  109 proc. — 
polecone w  88 proc., p rzesyłkę zaś 
czasopism wykonano w  150 proc.

Ilość abonetów te le fon icznych na 
koniec w rześnia tar. w yn ios ła  148.500 
tzn. w  stosunku do w rześnia 1047 
roku  wzrosła o 12 proc.

W w ykonan iu  Państwowego P la ­
nu Inw estycy jnego na rok  1948 Cen 
tra ln y  U rząd Planowania u rucho­
m ił 99,2 proc. k red y tó w  p lanu  rocz 
nego.

U ruchom ien ie  powyższych k redy­
tó w  nastąp iło  p rzy  pe łnym  p o k ry ­
c iu  finansow ym .

PRETEND ENT DO TRO NU, DO N JU A N , Z A B IE G A  
O W ZG LĘ D Y  H IS Z P A N II

Donżuan! G w id o n  M ik la s z e w s k i

MiezwyMy wynik yłosowania w Oił/Z

Stały komitet kolonialny
obudził „zaniepokojenie“ na zachodzie

P aryż . (P A P ) P rze d m io te m  dys­
k u s ji sobo tn iego  posiedzen ia  k o ­
m is ji p o w ie rn ic z e j O N Z  b y ła  spra  
w a  u tw o rz e n ia  specja lnego k o m i­
te tu , k tó re g o  zadan iem  b y ło b y  re ­
g u la rn e  dostarczan ie  S e k re ta r ia ­
to w i G enera ln e m u  O N Z  in fo rm a ­
c ji,  do tyczących  w a ru n k ó w  go­
spodarczych  i  spo łecznych  te ry to ­
r ió w  n ie sa m o d z ie ln ych  p rzez p a ń ­
stw a, w y k o n y w a ją c e  nad ty m i te ­
r y to r ia m i w ładze .

Niemcy zwolnieni od reparacji
p r z e z  m o c c i r s l i i / i r  z a c f t o d n l e ?

W aszyngton. (P A P ) N a  k o n fe ­
re n c ji p ra so w e j a d m in is tra to r  
p la n u  M a rs h a lla  —  P a u l H o f f ­
m a n  z ło ż y ł ośw iadczen ie, w  k tó ­
ry m  z a k o m u n ik o w a ł, że o d b y ł 
k o n fe re n c ję  z  B e v in e m  i  S chu­
m anem  w  spraw ie zwoln ien ia  
N iem iec od obow iązku w yp ła ty  
reparacji.

R ok tem u generałow ie C lay i  Ro­
bertson og łos ili lis tę  p rzedsięb iorstw  
n iem ieckich, k tó re  m ia ły  być zde­
m ontowane i  przekazane „so jusz­
niczej agencji repa ra cy jn e j“ . De­
montaż tych  fa b ry k  odbyw ał się w  
n iezw yk le  pow o lnym  tempie. Obe­
cnie H offm an  pod ją ł starania o za­
niechanie planów reparacyjnych .

<»d

Wio

l*ac*skieni Londynu

ł a j n y
A u s tria  -  W ło ch y

Wizytą ‘ (Telepress). O s ta tn ia  
W'taty au s tria ck ie g o  m in is tra  
®Zech ;6„ f r ' ’ . G m be ra , w e  W ło -  

J 2yw o  ko m e n to w a n a
°P in ię  p ub liczną .

t>rz6z
ÎCorfs ,TV; j ','-H u

T elepressu  d o - 
0 1'zadn 5‘ .ZG źróde ł, zb liżo n ych  

w iedeńsk iego , że p o d -

A n t | P * e j  K a s x a

skazany na śmierćw a ,,
H f -  10 w
to,Tok f l c t (PAP) Ogłoszono

czas sw o je j w iz y ty  w  R zym ie  m in . 
G ru b e r z a w a r ł z w ło s k im  m in i­
s trem  s p ra w  zagr. h r .  S fo rzą  ta j­
ny  układ.

P osun ięc ie  ta k ie  u s iln ie  b y ło  
zalecane G ru b e ro w i podczas jego 
o s ta tn ie j b y tn o ś c i w  L o n d y n ie . 
U k ła d  te n  m a być „ k a r tą  w s tę p u “  
d la  W ło ch  i A u s t r i i  do b lo k u  za­
chodniego.

T u te jsze  ko ła  p a rla m e n ta rn e  
tw ie rd z ą , że G ru b e r w  p o u fn y m  
g ro n ie  sw o ich  p rz y ja c ió ł u sp ra ­
w ie d liw ia  za w a rc ie  w s p o m n ia n e -

H o ffm an  oświadczył, że w  stara­
niach swych napotka ł na pew ien 
opór w  Londyn ie  i  Paryżu. Osta­
tecznie jednak ta k  B ev in  ja k  i 
Schuman p rzy rze k li poparcie jego 
planów. W zw iązku z tym  rządy 
A n g lii i  F ra n c ji w yślą  swych przed 
s ta w ic ie li do ko m is ji p rzem ysłow ­
ców am erykańskich, funkc jonu jące j 
od pewnego czasu w  N iemczech 
zachodnich, a pow o łanej do życia  
d la  przeprowadzenia drastycznej 
re w iz ji p rogram u reparacyjnego.

H offm an  przyzna ł, że na kon fe ­
rencjach z B evinem  i  Schumanem 
p ow o ływ a ł się na w a ru n k i zawarte 
w  p lan ie  M arsha lla  i  na te j pod­
s taw ie  sk ło n ił ich  do w spó łp racy w  
w spom nianej w yże j ko m is ji.

Konsternacja we Francji
P A R Y Ż; (P A P ). W ia do m o ść  o zgo ­

d z ie  rz ą d u  fra n c u s k ie g o  n a  d ra s ty c z ­
n ą  re w iz ję  p ro g ra m u  odszkodow ań  
n ie m ie c k ic h  w y w o ła ła  pow szechną  
k o n s te rn a c ję . W  k o ła c h  p o lity c z n y c h  
p rz y p o m in a  się, że F ra n c ja  p on io s ła  
w  w y n ik u  a g re s ji n ie m ie c k ie j o g ro m  
ne s t ra ty  m a te r ia ln e . O db u do w a  
m ia s t i  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  
z n iszczo n ych  podczas w o jn y ,  bez o d - 
o d szko d o w a ń  n a p o tk a  n a  o g ro m n e  
tru d n o ś c i. W  p ro g ra m ie  o d b u d o w y

gosp o d a rcze j F r a n c ji  u w zg lę d n io n e  
są o dszko d o w a n ia  n ie m ie c k ie . D e c y ­
z ja  rzą du  a m e ry k a ń s k ie g o , k tó r e j  
p o d p o rz ą d k o w a ł s ię  S ch u m a n , p odw a  
ża w ię c  p ro g ra m  o d b u d o w y  F ra n c ji .

P ro g ra m  H o ffm a n a  w  s p ra w ie  re w i 
z j i  p la n u  o d szko d o w a ń  oznacza p rz y -  
ty m  je d n o s tro n n e  n a ru sze n ie  m ię d z y  
n a ro d o w y c h  u c h w a ł w  s p ra w ie  N ie ­
m ie c  i  ś w ia d c z y  o ty m , że N ie m c y  
o trz y m a ły  w  ¡ram ach p la n u  M a rs h a lla  
p ie rw s z e ń s tw o .

Nowy trinspsrt zbrodniarzy 
przybędzie do Polski

B erlin . (P A P ) W  n a jb liż s z y m  
czasie ode jdz ie  do P o ls k i n o w y  
tra n s p o r t h it le ro w s k ic h  zb ro d n ia ­
rz y  w o je n n y c h , w y d a n y c h  P o l­
s k ie j M is j i  W o js k o w e j p rzez w ła ­
dze b ry ty js k ie .

W  tra n s p o rc ie  zn a jd z ie  się 10 
osób, w  ty m  p o s z u k iw a n y  od d a w ­
na zastępca szefa g e tta  łódzk iego , 
B ib o w a  —  F r ie d r ic h  R ibbe , o raz 
d w a j p ra c o w n ic y  z a k ła d ó w  H e in -  
k la : S te in  i  G reschner, oska rże n i 
o znęcanie  się n a d  ro b o tn ik a m i 
cudzoz iem sk im i.

D e legac i K u b y  i  W enezue li zg ło 
s i l i  p o p ra w k ę  do p ie rw o tn e g o  
te k s tu  re z o lu c ji,  p ro p o n u ją c , aby 
te n  k o m ite t sp e c ja ln y  pos iada ł 
c h a ra k te r  s ta ły . Pod  n a c isk ie m  
p a ń s tw  k o lo n ia ln y c h , de legacje  
K u b y  i  W enezue li w y c o fa ły  tę  po ­
p ra w k ę .

W niosek o utworzen ie stałego 
kom ite tu  zgłosił delegat Polski, 
Lap te r, podkreśla jąc, że delegacje 
państw  ko lon ia lnych  dążą do ogra 
niczenia kom petencji, a nawet zu­
pełnego zniesienia tego kom ite tu  
i  grożą wycofaniem  swoich przed­
s taw ic ie li w  w ypadku  nadania 
kom ite to w i cha rakteru  stałego. W  
w y n ik u  g łosow an ia  n a d  w n io ­
sk ie m  p o ls k im  zano tow ano  rezu l­
ta t  bez precedensu w  h is to r ii 
ONZ. Za w n ioskiem  w yp o w ie .

M ilio n o w y  w id *
w Teatrze Polskim w Warszawie
Warszawa. (S A P ) 15 bm . s tu ­

d e n tka  A k a d e m ii S to m a to lo g icz ­
n e j w  W arszaw ie , A le k s a n d ra  
W ach, w y k u p iła  w  kas ie  T e a tru  
P o lsk iego  w  W arszaw ie  m ilio n o ­
w y  po w o jn ie  b ile t. D y re k c ja  Tea­
t r u  zap ro s iła  s tu d en tkę  celem  
w rę czen ia  je j  u p o m in k u  w  posta ­
c i p a m ią tko w e g o  a lb u m u  i  za p ro ­
szenia na d o w o ln e  p rze d s ta w ie n ie  
Pana Jo w ia lsk ie g o .

działo się 17 głosów przeciw ko 
17 głosom i  17 d ii. ,* :.  ».a t r z y ­
mało się od głosowania.

W m y ś l re g u la m in u  w y n ik  ten 
zosta ł u zn a n y  za n e g a ty w n y  i  k o ­
m is ja  p o w z ię ła  u c h w a łę  p rz e w i­
du jącą , że k o m ite t sp e c ja ln y , p o ­
d o b ny  do fu n k c jo n u ją c e g o  w  os­
ta tn im  ro k u , będzie  k o n ty n u o w a ł 
sw o je  p race  w  ro k u  1949, a le n ie  
będzie m ia ł c h a ra k te ru  stałego.

» m t æ m
Gdynia. W porc ie  gdyńskim  roz­

począł pracę, p rzy  Nabrzeżu Hol en 
de rakiiu , now y dźw ig  p o rta lo w y  o 
nośności 7 ton. ~ ■ w
Polsce na  podstaw ie rysunków  po l­
sk ich  kons truk to rów .

Bydgoszcz. Kosztem  4 m ilio n ó w  
z ł przebudowano tu ta j część u lic y  
G runw a ldzk ie j, stanow iącej odci­
nek przyszłe j bydgoskiej a r te r ii 
„W —Z “ .

Kraików. U chw a łą  Rady Państwa 
z ogólnej sumy 2 m ilia rd ó w  z ł prze 
znaczonych na polepszenie mieszka 
n iow ych  w arunków  k la s y  rob o u fi- 
czej, K ra kó w  o trzyp  . . ■ m iliomów
115 tys. zł.

Przez w ykonan ie  p ierw szych  p rac 
uzyskało polepszenie w a runków  
m ieszkaniowych około 400 rodzin  
robotn iczych.

f e t m Ł ' sie Przeciwko sze- 1 -------------------------------  ■•-*--------------
. ó w  sestapo  i k r ip o  i go p o ro zu m ie n ia  fa k te m , że A n -  

1. UM,U Andrzejowi K a s z y . ! g losasi p o s ta w ili to  ja k o  w a ru n e k
S adu  Hla Hal«7.p£n n rn w a r łr p n ia  n n r -Sądu Okręgowego

5 S , . ^ a i . skazany na karę  
lu^tauty, tUesł3'chanvm w nrost 

* łlQ®ci 
, na łąp»„ 1 sw» d &
®ków ¿ 3  k »rę Io sie 7 w y-l>t:

d la  dalszego p ro w a d ze n ia  p e r­
t r a k ta c j i  n a  te m a t t ra k ta tu  p o ­
ko jo w e g o  z  A u s tr ią . Z w ią z e k  R a­
d z ie c k i dom aga ł .się od  d a w n a  za­
w a rc ia  t r a k ta tu  p o ko jo w e go  z A u ­
s tr ią  i  e w a k u a c ji tego k ra ju .  An_

B. agenci wywiadu Hitlera
montują amerykańską sieć szpiegowską w Europie

Herfod. (SAP ) K ie ro w n ik  b iu ra  
ta jn e g o  w y w ia d u  St. Z jednoczo ­
nych , a d m ira ł H ille n k o e tte r ,  k tó ­
r y  c h w ilo w o  b a w i w  P a ryżu , m a 
udać się w k ró tc e  n a  ob ja zd  po 
s tre fa c h  zachodn ich  N iem iec.

H ille n k o e tte r ,  k tó ry  p rze d  p rz y ­
jazdem  do P a ryża  d o ko na ł in s p e k ­
c j i  f i l i i  d e fe n syw y  a m e ry k a ń s k ie j 
w  H is z p a n ii i  n a  w yspach  h isz ­
p a ń s k ic h  n a  O ceanie A t la n ty c k im  
k o n fe ro w a ł w  H is z p a n ii z b. k a ­
p ita n e m  m a ry n a rk i w o je n n e j

su p e łn i ł  fu n k c je  a tta ché  m a ry ­
n a rk i p rz y  po se ls tw ie  I I I  Rzeszy' 
w  B uenos A ire s , a podczas w o jn y  
ro z w in ą ł w  A rg e n ty n ie  ene rg iczną  
d z ia ła ln o ść  w  s łu żb ie  h it le ro w ­
s k ie j d e fensyw y.

W  kołach po in fo rm ow anych 
m ów ią, że obecnie D ie tr ic h  N ie ­
b u h r m a działać w śród  by łych  
agentów h itle row sk ich , k tó rych  _ 
tysiące ży je  jeszcze obecnie w  1 władz

•  PO D PISU  H IT L E R A  n ie  opła­
ca się ju ż  obecnie fałszować, gdyż 
jego au togra f osiąga na ry n k u  za­
ledw ie  cenę . . .  2 papierosów. N a j­
wyższy kurs ma w  te j c h w ili auto­
g ra f E w y B raun, bo 50 dolarów .

Zobaczym y ja k i w p ły w  na kurs 
autografu  będzie m ia ł proces de- 
n a cy fika cy jn y  b. fuehrera.

•  K S IĄ Ż Ę  OTTO V O N  B IS ­
M A R C K  w ezw any w  jednym  z p ro ­
cesów na św iadka, p rzedstaw ił w  
sądzie no rym be rsk im  orzeczenie le ­
karsk ie , stw ierdza jące jego choro­
b liw ą  bojażliwość.

Zrozum ia łe . B ism arckow ie  są t y l ­
ko w te d y  „że lażn i“ , gdy czują za 
sobą żelazo.

•  S S -M A N I P O S IA D A L I N A  
C IE LE  specja lny tatuaż, służący ja ­
ko „dożyw o tn ia “  leg itym ac ja  ich 
udzia łu  w  SS.

Na m ocy zezwolenia b ry ty js k ic h  
okupacyjnych , SS-owcy w

a  poszczególne glosasi zaś sta le  z w le k a ją  i sabo- | I I I  Rzeszy. D ie tr ic h e m  N ie b u h -  
'*• I tu ją  ro zm o w y  p o ko jo w e . I rem . D ie tr ic h  N ie b u h r  swego caa-

H is z p a n ii, i  w e rb o w a ć  Jeb do w y  j D o lne j Saksonii zostali u p raw n ien i 
w ia d u  a m e ry  k  ań sk i go, k tó r y  m a  do usuwania tych  znaków drogą za»' 
opętać E uropę zachodn ią  i A f r y k ę  Piegów operacyjnych, 
północną siecią ta jnych  agentur, i  Jest to tzw . denacyjiko.cja c ie le­

sna i  przyspieszone złudzenie demo­
k ra tyza c ji N iem iec . . .

•  W E D ŁU G  O F IC JA LN Y C H  
P U B L IK A C J I b ry ty js k ic h , p ry w a t­
ne tow arzystw a lo tn icze, obsługu­
jące „m ost po w ie trzn y “  do B e rlina , 
za ro b iły  dotychczas 250 tys ięcy fu n ­
tó w  szterlingów . Suma ta obciążyła 
podatn ików  n iem ieckich. Wysokość 
dyw idendy tych  tow arzystw  okre ­
śla się na 20—25 procent.

Można sobie w yobrazić, ja k  b a r­
dzo wspomniane tow arzystw a m u ­
szą ubolewać, że is tn ie je  ty lk o  je ­
den B e rlin . Sprowokowanie odpo­
w iedn ich  odm ian „k w e s tii b e r liń ­
sk ich“  by łoby już  z ich  p u n k tu  w i­
dzenia fraszką.

•  C U K IE R  KO S ZTU JE WE 
F R A N C JI w  sprzedaży detalicznej 
70 fran kó w  za 1 kg.

W  w o lnym  hand lu  cena zw yk łych  
cuk ie rkó w  w ynos i 1100 fra n kó w  za 
k ilog ram .

W cenie cuk ie rków  m ieści się już
a pewne grzyw na za handel na 

w olny m rynk ty
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i / r o c z ^ f lu  a k a d e m ia  i f  H o s lr i t le

B i t w a  p o d  L e n i n o
datą przełomową w polsko-radzieckich stosunkach

M  o s k  w  a (PAP). Dn ia 15 bra. staran iem  K om ite tu  S łow iańskie­
go ZSRR odbyła się w  C en tra lnym  Domu A rm ii Radzieckie j u ro­
czysta akadem ia poświęcona 5 roczn icy b itw y  pod Lenino. A kade­
m ia  przeistoczyła się w  w ie lką  m anifestację  p rzy jaźn i polsko - ra ­
dzieckie j, w  k tó re j w z ię li udzia ł przedstaw icie le społeczeństwa ra ­
dzieckiego i  radzieckich s ił zb ro jnych , a także ambasador R. P. 
w  M oskw ie ob. M a rian  Naszkowski, p racow nicy ambasady R. P. 
i  członkow ie P o lon ii po lsk ie j w  M oskwie.

W P re z y d iu m  A k a d e m ii zasie­
d li :  sekretarz odpow iedzia lny K o ­
m ite tu  Słowiańskiego ZSRR Mo_ 
cąałow, ambasador Naszkowski, 
przedstaw ic ie l m in is terstw a sił 
zbro jnych  ZSRR gen. S ław in , b. 
dowódca 10 a rm ii radzieckie j, w  
skład k tó re j w chodziła  dyw iz ja  
im . Kościuszki — gen. Suchom lin, 
kom endant M oskw y gen. S in iłow , 
członek Prezyd ium  K om ite tu  S ło­
w iańskiego, znany pisarz K o rn ie j-  
czńk, b. przewodnicząca 2PP W an 
da W asilewska, radca ambasady 
RP Zam brow icz i  radca hand lo­
w y  L ipo w sk i, attache w o jskow y 
ambasady R. P. w  M oskw ie gen. 
d y w iz ji P ru s . W ięckowski, gen. 
b rygady O kęckl i inn i.

Akadem ię zagaił sekretarz gene­
ra ln y  K o m ite tu  S łow iańskiego p łk. 
M oczalow, k tó ry  S tw ie rdz ił na wstę 
ple, że b itw a  pod Len ino stanow i 
chlubną datę u trw a len ia  g łębokie j 
p fzy jd żn i i  w spó łpracy orężnej m ię 
dey narodem  po lsk im  i narodam i 
Z w iązku  Radzieckiego. K re w  prze­
lana przez żo łn ie rzy radzieckich i 
po lsk ich  p rzy  W yzwalaniu ich  zie­
m i s)5od ja rzm a faszyzmu niem iec­

kiego — pow iedzia ł M oczalow — 
na zawsze scementowała przyjaźń 
narodu polskiego i  radzieckiego.

Po p rzedstaw ien iu  h is to r ii dzia­
ła lności p a trio tó w  polskich pod 
przew odnictw em  W andy W asilew ­
skie j oraz dzie jów  P ierwszej D y ­
w iz ji im . Kościuszki i  je j bohater­
skich w a lk  u boku a rm ii radziec­
k ie j przeciw  najeźdźcom h it le ro w ­
skim , p łk . M oczalow s tw ie rdz ił, że 
obecnie Polska stała się suweren­
nym  indow ym  padstwem  dem okra­
tycznym, k tó re  pod przew odn ic­
twem rządu ludowego oraz p rezy­
denta B ie ru ta  kroczu ku socja liz­
m ow i. '

Po pu łk. Moczałowie zabra ł głos 
gen. Suchom lin, b. dowódca 10 a r ­
m ii radzieckie j, w  k tó re j skład 
wchodziła  D yw iz ja  im . Kościuszki.

Po przekazaniu serdecznego po­
zdrow ien ia  dla W ojska Polskiego i 
całego narodu polskiego gen. Su- 
chom lift p rzedstaw ił h is to ryczny ro  
zw ój stosunków polsko-radzieckich 
w  la tach w o jny, podkreśla jąc w ie l 
k ie  zasługi W andy W asilew skie j w  
tym  dziele.

Pow itana burzą oklasków Wanda 
W asilewska w  swym  przem ów ien iu  
Oświadczyła m. in.:

W r. 1943, gdy cała Polska była  
jednym  w ie lk im  obozem  koncert-* 
tracy jn ym , a H it le r  m ów ił, że P o l­
sk i n ie  będzie, naród po lsk i n ie stra  
c ii w ia ry  w  swe odrodzeniem  uda­
rci. ta znalazła oddźw ięk w  sercu 
najw iększego Z ludz i, W sercu Jó ­
zefa Sta lina. S ta lin  wie ty lk o  w i­
dz ia ł i  tw ie rd z ił, ie  Polska będzie 
w olna  i  n iepodległa, ale w id z ia ł 
już  je j  nowe granice na zachodzie, 
granice nad B a łtyk iem , Odrą i N y ­
są.

B itw a  pod Len ino — podkreś liła  
W anda Wasilewska, — to n ie  ty lk o  
pierwsza wspólna b itw a  żołnierza 
polskiego i radzieckiego z najeźdźcą 
h itle ro w sk im , ale to rów nież po­
czątek now ej ery, now e j drogi, na 
k tó rą  w s tąp ił żo łn ierz polski, p o l­
ski rob o tn ik  i  chłop, by w yw a lczyć 
Polskę w o lną  od obcych im p e ria ­
lis tów , w łasnych obszarników' 1 
kap ita lis tów . Pod Lenino  r-uwął tnu r 
kłam stw , k tó rym  burżuazja polska 
chcia ła oddzie lić naród po lsk i od 
narodu Zw iązku  Radzieckiego. Pod

Chwała oręża polskiego
B itw ę  pod Lenino gen. Suchom- 

ltn  określa ja k o  przełom ową datę 
d la  oręża polskiego. W b itw ie  te j 
żo łn ierze polscy w ykaza li w y ją tk o ­
w e bohaterstwo i o k ry l i chwałą sie 
b ie  i  celą a rm ię  polską.

Rząd radzieck i — pow iedzia ł gen. 
Suchom lin — w ysoko ocenił zasłu­
g i bohaterów  b itw y  pod Lenino, 
przyzna jąc trzem  uczestnikom te j 
b itw y , W' te j lifflsbie A n ie li K r r v -  
woń, najw yższy ty tu ł bohatera 
Zw iązku  Radzieckiego, zaś 243 żoł­
n ie rzom  i . o ficerom  po lskim  ordery 
i  medale bójoWe.

N aród rad iled k i — » k o ń c z y ł gen. 
Suchom lin tt zachował w  pamięci 
bflłV»4.ćrów sppd Len ino, k tó rzy , ?.bu 
dow a li podw a liny  niezachw ianej 
p rzy jaźn i m iędzy narodem polekim  
i  ńadzieekim.

W d iię c u K iii i  n a ro d u
Następnie p rzem ów ił ambasador 

RP W M oskw ie M arian  Naszkowski. 
Po p ow itan iu  w  serdecznych s ło­
wach p rzedstaw ic ie li społeczeń­
stwa radzieckiego, poddał On ana­
liz ie  znaczenie h istoryczne b itw y  
pds Len ino:

'N a ró d  po laki ośw iadczył amb. 
Naezkoweki' — nie zapomni n igdy, 
ź e ' tć k  • ja k  po pierw szej w o jn ie  
św ia tow ej uzyskał niepodległość 
dz ięk i ' re w o lu c ji październ ikow ej, 
ta k  W 1944 r. wolność przyniosła 
fh ti ' Bóhaferókk A rm ia  Czerwona. 
N aród p o lsk i n ie  zapomni n igdy 
głęboko przyjaznego stosunku do 
sp raw y po lsk ie j ze s trony  W ielk ie­
go wodza ZSRR, wodza całej po­
stępow ej ludzkości — generali»9i= 
tftuse Stalina. Naród po lsk i nie za­
pom n i nigdy, kontu zawdzięcza swe 
SSięrńle Zachodnie i szeroki dostęp 
do  morza. N aród polski, polska k ia  
ęg ro®«® i cza, k tó ra  p r ie w o d «  na­
rod o w i rozum ie, ie  zw ycięstw o nad 
h itle ryzm ęm  i, w yzw olen ie  Polski 
sta ło się m ożliw e  dzięki potędze

ZSRR, n ie  ty lk o  ja ko  s iły  zb ro jne j, 
a le  przede w szystk im  jako  pań­
stwa socja lizm u, będącego rę k o j­
m ią  . postępu na całym  świeeie.

Am basador R. P. zakończył swe 
przem ów ienie okrzykam i na cześć 
p rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j oraz 
na cześć w ie lk iego  p rzy jac ie la  na­
rodu  polskiego, wodza postępowej 
ludzkości generalissimusa Stalina.

Atachê w o jskow y R. P. w  M o­
skwie, gen. d y w iz ji P rus-W ięckow - 
ski m ów iąc o znaczeniu b itw y  pod 
Len ino dla w yzw o len ia  Po lsk i, pod­
k re ś lił o lb rzym ie  wrażenie, jak ie  
wiadomość o te j b itw ie  w yw a rła  
na Polakach w  k ra ju , ja k  rów nież 
wiadomość o sfo rm ow an iu  przez 
Zw iązek P a trio tów  Polsk ich przy 
w yda tne j pomocy rządu radzieck ie ­
go pierw szej d y w iz ji im . K ośc iu ­
szki.

Écho salw a rm a tn ich  pod Lenino  
— Oświadczył gen. W ięckow ski —. 
rozbrzm ia ło  nad całą umęczoną Zie­
m ią  polską jako  hasło now e j p o li­
ty k i odpow iadającej interesom  i 
dążeniom narodu polskiego i ra ­
dzieckiego, jako  naw ró t na drogę, 
k tó rą  kiedyś doprowadziła nasze na 
rody do zwycięstwa pod G run w a l­
dem.

PRZEZ P O Z N A N I E .
P Ô G tÇ B I f tM Y  P R Z y O P i T J l

Pięciokrotnie wzrosły w ydatki

Lenino zostało rozb ite  oszustwo, 
któ re  przed 1939. r. starało się w  
Polsce wszczepić przekonanie, iż 
m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  a 
dawną Rosją carską nie ma różnicy.

N a d ro d ze  
do so c ja lizm u

Polsk i rob o tn ik  i chłop — pow ie­
działa Wanda W asilewska — k tó ry  
szedł do w a lk i o Polskę, bez ka p i­
ta lis tów  i obszarników, w yw a lczy ł j 
ojczyznę rzeczyw iście suwerenną, j 
niezależną, od wszelk ich g ier i in -  j 
t ry g  dyp lom acji im peria lis tyczne j, j

Dziś ten sam 'żo łn ierz, rob o tn ik  i j 
chłop buduje Polskę spraw ied liw ą, 
kroczącą ku  socja lizm ow i. Polska 
będzie się rozw ijać  i rozkw itać  ja ­
ko w olna siostrzyca Zw iązku  Ra­
dzieckiego, z k tó rym  jest związana 
n ierozerw alną b ra tn ią  p rzy jaźn ią  w  
chw ilach  szczęścia i w  chw ilach  nie 
doli.

Po p rzem ów ien iu  W andy W asi­
lew sk ie j zebrani w śród hucznych 
oklasków u c h w a lili treść lis tu  po­
w ita lnego do generalissimusa Sta­
lin a  i do Prezydenta B ieru ta .

n a  o św ia tę  w Z w ią z k u  R a d z ie c k im
łach 1938 —  1940 —  113.588 ntf1*0'  
nów ru b li.

*
P O ZIO M

OD 42»/# DO 77% w zrósł od ro ­
k u  1913 do r. 1937 udz ia ł p rze ­
m ysłu w  ogólnej p ro d u kc ji ZSRR 
(przem ysł i  ro ln ic tw o ). Na skutek 
tego ZSRR za ją ł pierwsze miejsce 
na świeeie pod względem tempa 
wzrostu przem ysłu; je ś li chodzi 
o ogólną jego produkcję , ZSRR 
z czwartego m iejsca przesunął się 
na pierwsze w  Europie, w yp rze ­
dzając Francję, A ng lię  i  N iem cy. 
A czko lw iek ilość energ ii e lek­
tryczne j, gazu, s ta li, m a te ria łów  
w łókienn iczych, przypadające na 
Jednego m ieszkańca w  szeregu 
k ra jó w  europejskich, jest jeszcze 
ciągle wyższa niż w  ZSRR, to 
c y fry  w ykazu ją  o lb rzym i skok, 
dokonany przez Zw iązek Radziec­
k i w  k ie ru n ku  uprzem ysłow ienia 
o lbrzym iego k ra ju :

*
P IĘ C IO K R O T N IE  W ZROSŁY 

W Y D A T K I N A  O Ś W IA TĘ  1 
U B E Z P IE C Z E N IA  SPOŁECZNE, 
czterokro tn ie  —  na rozw ó j ro l­
n ic tw a, trz y k ro tn ie  —  na rozw ój 
przem ysłu, dw ukro tn ie  —  na. roz­
w ó j transportu  od p ierw sze j p ię ­
c io la tk i do trzecie j.

W yda tk i na ośw iatę i  ubezpie­
czenia społeczne w yn ios ły  w  Ia -

JE Ś L I f r o d u k c JI 

W  R O K U  1913 w  Rosji, 
A n g lii, Niemczech i  F ranc ji, 0 
czym y cy frą  100, to  wzrost P ^  
d u k c ji przem ysłow ej w  
w  stosunku do r. 1913 w yra^1. . 
c y fra m i: 380,5 (1913 r.), 457 U ”  
r.), 562,6 (1935 r.), 732,7 ( l» 36 r 
816,4 (1937 r.) ł  908,8 (1938 r.)-

C y fry  te d la  innych  kra jów  
roku  1938 wynoszą: U S A  1„ ,  g 
A n g lia  —  113,3, N iem cy — P ' t  
F ranc ja  —  93,2. W  porównaniu , 
r. 1913 przem ysł ZSRR 
w ięc dz łew ięc iokro tn ie , w   ̂P 
du jących natom iast k ra jacn  
p ita lis tycznych  p rzekroczył on 
złom  1913 r. o 20—30»/«.

O 70 PROC. WIĘCEJ energii eN* 
tryczne j będzie p rodukow a ł Z ‘ 
zek Radziecki w  roku  1950 w  ^  
sunku do roku  1941; ciekawe są 
cy fry  absolutne; w  roku  1959 P 
dukcja  energ ii e lek tryczne j (w . \ . ie 
Ilonach kilow atogodzin ) w ym  oai  
82.000; w  roku  1940 wyniosła j
48.000; carska, Rosja, w y tw orzy  
m ilio n  kilow atogodzin .

Zbrodnicza działalność w okresie okupacji #

Kolaboranci z częstochowskiej gadzinówki
s ia n ą  w w krn ice  p r z e d  sąd&nw

Warszawa (PAP). W kró tce  przed 
■Sądem O kręgow ym  w  Częstochowie 
rozpocznie się proce® 8 by łych  
w spó łp racow n ików  „K u rie r®  Czę­
stochowskiego“  — dzienn ika n ie ­
m ieckiego w  języku  po lsk im , wyda 
wanego przez okupacyjne Wiedze 
n iem ieck ie  na terenie G eneralnej 
Gubermii.

Na ła w ie  oskarżonych zasiądą: 
Haman Stśnieł®w — Zastępca na­
czelnego redaktora  „K u r ie ra  Czę­
stochowskiego'), S tan i** Zdzis ław  i 
Stania* Józef „re d a k to rzy “  p o lity ­
czni, i  w  la tach 1944 do stycznia 
1945 pe łn iący funkc ję  redaktora na 
czelnego Je iińsk l Ryszard — czło­
nek redakc ji, Staroetecki Tadeusz 
— pseudo lite ra t członek redakc ji, 
Jucha Stanis ław  ve l Śnieżyńśki Sta 
n is ław  — w spó łp racow n ik  Kurier® , 
Tomza Janina — ko re k to rka  i  je ­
dnocześnie współpracowniczka re ­
dakc ji oraz M róz S tanis ław  ve l Kon 
■nad H e n ryk  — „re d a k to r“  p o litycz ­
ny.

A k t  oskarżenia zarzuca w yże j w y  
m ienionym , że będąc dobrow o lny­
m i w spółp racow n ikam i „K u rie ra  
Częstochowskiego“  — dziennika nie

D z f f t  w mieście
p p z y c fjn ą  ś m ie r te ln e j t r a g e d ii

Jelenia G óra , 13 bm. w yd a rzy ł się 
W B ie ru to w ie  n ie zw yk ły  wypadek 
D zik, k tó rych  jeśt ttihSśtWo w  po­
b lisk ich  lasach, wyszedł tta póła tuż 
p rzy  m ieście i spostrzegłszy m il i ­
c jantów . począł uciekać. M ilic ja n ­
ci póśi&dający ty lko  b fóń  kró tką , 
g o n ili go w k ie ru n ku  miasta, dokąd 
też w padł, przebiegł k ilk a  u lić  i 
w b ieg ł na podwórze na u l, 1 M aja, 

M ilic ja n c i pob ieg li do posterunku

Francuika ordynacja wyborcza faworyzuje dagaullistów
Wybory do Rady Republiki

Paryż. (PAP) W niedzielę, 1? 
t a . ,  »  40 gm inach prane j i i te= 
fy to r ió w  zam orskich radcy it t ie j-

tltu .nrn  nłiii.n . i . , . , » i..i.

Żałobna uroczystości 
w Warszawie

K a t U t W ś ,  (A P t) M ija  w ła ­
śnie 6 la t ed arna, w którym na 
Szubienicach W różnych punktach 
W arszawy zawisło 50 członków 
Polskiej Partii Robotniczej i 
Gwardii Ludowej.

Z b ro d n ia  n ie m ie cka  b y ła  Odwe­
tem  za w ysadzen ie  W p o w ie trze  
to ró w  k o le jo w y c h  w  nocy ż 7 na 
I) p a ź d z ie rn ik a  194Ć r „  có spa ra ­
liż o w a ło  ru c h  poc iągów  i  p rz y ­
n io s ło  o k u p a n to w i duże S tra ty . W  
I  d n i później czerwone p la k a ty  
obwieściły lu d n o ś c i s to lic y  o eg­
z e k u c ji 50 w ię ź n ió w  P aw iaka .

W  6 roczn icę  h it le ro w s k ie j żb id  
d n i o d b y ły  ślę w  W arszaw ie  uro­
czystośc i ża łobne.

Scy w y b ie ra ją  IOD.011 de lega tów , 
k tó rz y  z k o le i 7 lis to p a d a  p rz y s tą ­
p ią  de w y b o ru  ra d c ó w  R e p u b lik i,  
w  w yb o rze  ra d c ó w  R e p u b lik i 
Weźmie pe ftad tó  U dzia ł 3.028 tzw , 
ra d c ó w  g e h e ra ln ych , t j .  cz ło n kó w  
rad , d z ia ła ją c y c h  p rz y  p re fe k ta ch .

ź a  w y ją tk ie m  7 d e p a rta m e n ­
tó w , gdzie o b o w ią zu je  zasada pro- 
pbrfcjonalnóśG ii w  .in fiyeh  d e p a r­
tam en tach  o rd y n a c ja  w ybo rcza  
p rz e w id u je  g łosow an ie  w ię kszo ­
ściow e W dw óch  tu ra ch . O rd y n a ­
c ja  ta  op tacoW ana przez s o c ja li­
stę M ocha  i  d e g a u llis tę  GłacCO- 
b iega  fa w o ry z u je  p a rt ię  d e g a U łli-  
s iow ską , u n ic e s tw ia ją c  zasadę p o ­
w szechnego g losow an ia , 0  ¡ie W 
P a ry ż u  je d e n  de lega t zosta je  w y ­
b ra n y  na 4.348 mieszkańców, to 
np. w  d e p a rta m e n c ie  la s s e s -A U  
pes jednego  de legata  w y b ie ra  318 
m ieszkańców .

Ze w zg lę d u  na re a k c y jn y  ch a ­
ra k te r  o rd y n a c ji w y b o rc z e j w y ­
b o ry  n ie  cieszą się w ię k s z y m  za­
interesowaniem Opinii pu&Mćżfiej.

pó ka rab iny, a tymczasem na po­
dwórzu rozegrała się tragedia

M ieszkaniec tego domu, re p a tr i­
ant zakładał w łaśftię  kóńi® dó Wó- 
zu, gdy nagle ż u lic y  w y n u rz y ł Się 
dz ik  i rzuc ił się na konia, a prze­
straszony óh, H abśł w skoczył do 
wozu.

Na k rzyk  napadniętego w yb ieg ła  
z domu żona, a w tedy dz ik  rzu c ił 
Się na nią. Heblowe U fieka iac 
w bieg ła  dó óbory, a dz ik  za nią. 
Na ten w idok  ób. Habęł upadł do 
środka wózu, by się w ięce j fti.e Pod 
nieść.

Tymczasem nadbieg li m ilic ja n c i 
w raz z m ie jscow ym  m yś liw ym  i 
dzika ukryw ającego się W oborze za 
s trze lili.

Gdy oswobodzona kobieta padbie 
gia do leżącego w  wozie męża, prze 
konała się, że ten  me ty je .

W ezwany lekarz S tw ierdz ił śm ierć 
z przestrachu, gdyż K abel b y ł chó­
ry  na Serce.

Habeł zaś, Ofiara n iezwykłego w y 
padku, os ierocił żonę i  dzieci i  po­
zostaw ił gospodarstwo.

m ieekiego w  języku  po lsk im  sz li na 
rękę w ładży państwa niem ieckiego 
szerząc szkod liw ą proniem iecką pro 
pagandę, w  celu osłabienia duch® 
oporu w  społeczeństwie polekim , 
dzia ła jąc tym  samym  na szkodę 
Państwa 1 narodu polskiego.

„K u r ie r  Częstochowski“  b y ł p ie r­
wszym na teren ie  Generalnej G u- 
b e rn ii dz ienn ik iem  n iem ieckim  w  
języku  po lskim . P ierw szy jego n u ­
m er Ukazał sę w  dn iu  14. IX . 1839 
roku , osta tni 16. X. 1945 roku. Wyda 
w eny b y ł w  Częstochowie. Zasię­
giem sw oim  obe jm ow ał prócz Czę­
stochowy. Radom, K ie lce  oraz po­
w ia ty  częstochowski, radom ski i 
k ie le ck i. Osiągnął o-n nakład 25 ty®, 
egzemplarzy.

„K u r ie r  Częstochowski“  m ia ł być 
według zaleceń w ładz n iem ieckich, 
jedynym  pismem „k a to lic k im “  na 
całą Generalną Gubernię.

W edług dokumentów, wydanych 
przez Propaganda A ibteiluog, Znale 
ź ionyćh w  a rch iw um  redakc ji K u ­
rie ra , m ia ł on poaiadeć zdecydowa­
n ie  ka to lic k i charakter, aby przez 
to  stać śię lepszym narzędziem  pro 
pagańdy. Na łam ach K u rie ra  za­
mieszczane b y ły  a rty lku ły  O treści 
re lig ijn e j oraz w ydaw any b y ł sta­
ły  dodatek zaw ie ra jący w iadomości 
z  życia kościelnego, w y ją tk i z owa® 
ge lll itp .

Założenia „Kuriera 
Częstochowskiego"

Naczelnym i zadaniam i „K u rie r®  
Gzęstóćhówęfciegó“  by łe  wpajani® 
w  społeczeństwo polskie, że N iem ­
cy w o jnę  w yg ra ją  i że ty lk o  lo ja l­
ne współpraca z n im i da możność 
narodow i polskiem u wzięci® udzia ­
ły  w  tw o rzen iu  „now ego porządku“  
w  Europie, propagowanie w y ja z ­
dów r&bOtńikóW pótókieh do N ie ­
miec, wreszcie W pajanie W społe­
czeństwo polskie n ienaw iśc i dó Źw. 
Radzieckiego przez pub likow anie  
oszczerczych a rty k u łó w  i żrńyśio-
fłyeh faktów .

Dar Islandii 
dla Żalaztwnj Woli
Warszawa^ (PAP) in s ty tu t F ryde ­

ryka  Chopina o !rźym ? l od M iftiś tfa  
ló łn ie tw a  Is la n d ii dar w  postaci 
dwóch koń i o fia row anych  na céle 
ża ieśpódarew ania  że lazow ej W óii, 
m iejsca ufódżem a Chopina.

Huta „Częstochowa“
wykonała płan prortnkcfł

C z ę s t o c h o w ą .  D ftia  11, 18. 
1948 f .  o tfo flż. 125  w ie lk i p iec 
H u ty  „Częstochowa“  w ykona ł 
p la n  p a ń s tw o w y  na ro k  1948. Z a ­
p la n o w a no  50.000 to« , w yko n a n o  
50.009 ton .

D n ia  14. 16. 1348 r .  o gna*, 11.20 
s ta lo w n ia  H u ty  „C zęstochow a“  
w y k o n a ła  p la n  p ro d u k c ji na  ro k  
1841«

Zarząd Główny Centr. Z w. Zew. 
M é ta l, w y to z ił  uznan ie  i podz ię ­
k o w a n ie  ca łe j za łodze H u ty  „Czę­
s to ch ow a" za w y d a jn ą  ł  ow ocną 
p racę  a w  szczególności za w y k o ­
nan ie  p rz e d te rm in o w e  p la n ó w  p ro  
d u k c y jn y c h  na  w ie lk im  p iecu  i  
s ta lo w n i, ś ląc jednocześn ie  se r­
deczne życzen ia  da lszych  sukce­
sów  na  p o lu  p ro d u k c y jn y » .

W ree lizoc ji tych  zedań b ra li u - 
dziń ł oskarżeni ku  w ie lk iem u  za­
dow olen iu  w ładz n iem ieckich. Da­
no tem u w yraz, gdy pod artytku łem  
Stanisza Zdzietaw®, w spółpracow ­
n ika  K u r ie ra  Porannego z okresu 
przedwojennego, zamieszczono na­
stępujący dopisek: „z  zadowole­
n iem  no tu jem y pow ró t polskleh 
dz ienn ikarzy  do ich  zawodu".

O tym , ja k  g o rliw y m i w spó łp ra ­
cow n ikam i b y li oslmrżeni, św iad­
czy dokum ent znaleziony w  a rc h i­
wum  redakc ji, W k tó ry m  jeden » 
naczeln ików  Propaganda A b te ilu n g  
zabrania pub likow an ia  a rty k u łó w
0 Tom zy Janiny, są one bowiem 
zdaniem w ładz n iem ieck ich  zbyt 
p ron iem ieckie , i  przez to  mogą pod 
ważyć „zau fan ie “  społeczeństwa 
polskiego do dziennika.

Oskarżona Totmza już  w  dniu 20. 
IX . 1939 zamieściła sw ój a r ty k u ł w 
„K u rie rz e  Częstochowskim“  pt. 
„N ie m cy  i  Po lacy“ , w  k tó ry m  g lo­
ry f ik u je  hum an ita rne  postępowanie 
żo łn ierzy n ie ffiiedk ich  wobec ludno  
ści cyw iln e j, p ię tn u jąc  jednocześnie 
żo łriie rzy polskich za ich  „ra b u n k i
1 g w a łty “ , k tó rych  rzekom o m ie li 
dopuszczać się ma ludności. Kończy 
swój a r ty k u ł »daniem: „W idz im y, 
że stosunek N iem ców dó Polaków  
jest p rzych y ln y  i p rzy jem n y , m us i­
m y sam i starać się o tó , by w spó łży­
cie m iędzy nam i a n im i nastąpiło

ja k  na jszybcie j, 
zgodzie i  spoko ju  można 
w ie lką  i  now ą pracę“ .

bowiem
tw «r*y

Pierwszy proces 
o kolaborację 

większe] grupy
W podobnym  tomie 

by ły  prace pozostałych 0&̂ r R^riO‘  
pub likow ane w  K urie rze .
ny  Hom an w  a rty k u le  pt- ¡łod*1*czyt“  s ta ra ł się udowodnić 
ży po lsk ie j, że ta k im  samym ^  
m ytem , ja k  przed w ojną, b y »  ~ $  
ba wojskowa, jest dla n ie j 'P[.®net ‘l- 
służbie budow lane j —; „BaWu ^ . ¡ j  

Każdy z oskarżonych ze«11 ,
k ilka se t p rac w  „K u rie rz e  Cze f 
chow skim “ . ,

Zarówno u tw o ry  oskarżony0 > ^  
rów nież oale a rch iw um  r e d a k c ]^ 0
rie ra , zaw ierające m . im
przychy lne  op in ie  w ładz o
k ich  o le li dzia ła lności, taco, św1®1
się w  n ienaruszonym  stan ie  :

h oW® ,■-,a 

Wczy do b itn ie  o zarzucanej im  
eie oskarżenia w in ie . „  ęt

Proces ten będzie pierw*®" 
Polsce procesem o ko laboracje ,• ¡g, 
row anym  n ie  p rzec iw  ch
ale całym  grupom  ludzi. k t r0m 
działalność tw o rzy  samoistny 
lem , w  ty m  w ypadku Pr -,
współpracy

wypactKU r  «i,
prasie  gadzin0 ■

I t a l i e n  x c i e f o y i e t !
W uzupełn ien iu  wczorajszej Wia­

domości 0 24-gódz,innej wśpm&ćżee 
na iglicę, pódajefńy szczegóły żdó- 
byeia samego szczytu ig licy , 

gi
W rocław  (tei, w łi) w godzinach 

przedpołudniow ych Wzrasta napię­
cie i zaintereeswanię wśród zw ię k ­
szających się z m in u ty  na m inutę , 
tłu m ó w  publiczności, ju ż  n ie  ty lk o  
tereny bezpośrednio p rzy leg łe  do 
ig licy , lecz rów nież u lice  w ókót 
W ystaw y sta ły „oblężone“  przez 
tysiące w idzów  k tó rzy  z zapartym  
oddechem ś ledz ili k&Żdy ruch w y ­
traw nych, epertówcew.

W reszcie wśród o lb rzym iego  en­
tuz jazm u przyg ląda jących kię t łu ­
m ów, szczyt ig lic y  został o godz. 
11,45 zdobyty prze* Niedziałika, k tó  
ry  usadow ił się pod stłuczonym  lu  
ątrem. Jaw orow ski zna jdu je  się 
k ilkanaście  m e trów  n iże j, ja ko  łą&s 
n ik  m iędzy swym  kolegą ® ziem ią. 
Plac w okó ł ig lic y  «ostał ze w zg lę­
dów bezpieczeństwa oćiyś*iSSófty 
praez m ilie ję  z n iepowołanych ó - 
sób.

Publiczność .zgotowała dz ie lnym  
studentom  żyw io łow ą  m anifestację.

O godz, 12,15 zaczęły spadać W 
dół p ierwsze drobne od łam ki szkła 
t  tarczy, lustrzane j.

Porozum ien ie  się ta te rn ikó w  z 
ebsługą na dół® byłe  w  kóńeew ym  
stadium  ake ji bardzo u tru to itm e , 
% uw ag i sa  źńąeaną wysokość. X 
z iem i używana w zm acniającej głos 
tuby  g łośn ikow ej.

Postacie obydwóch bohaterów,
5 y e i i p i ó ń y e h  dó ś U ’ v ¥ 6 g 6  kólO 

sa ig iiey , sym bolu W ystaw y, w y-

inśł® N '

HUt, Jak się dow iadu jem y w   ̂
n ie j c h w ili,  dy rekc ja  W y « « * '

g ląda ły ż z iem i ja k  dwa 
dwo dostrzegalne punkcik i- 

Dó gódz, 15,38, już  Yt W. CL ą  *  
stało usunięte. Resztki * *  ¡pk
ciągu najb liższych  k iikunas

n r
pb

dała polecenie ta te rn ikom , ¿3-
usunięciu  tarczy, n ié  zakład3 
ró w k i ńa Szczycie iglicy., 
p ie rw o tn ie  p ro jektow ano.

ze jśc ie  ze szczytu będźie . 
ła tw ie jsze. ¡¿cl# A®'

W ykonawcom przedsięwz™ ia r  
leży się pełne uznànié, V «
dzie j, a  pracy sw e j doko
fië tftie  bëziiïtè tësôivn ié.

30-lecic praw 
ini. l .  Nowotarski

k ry m e a  (wm) pod P*dt M eé0 ,, 
M arszałka P o lsk i ż y » ićlf »¡df

M i0®?* rtBébym in is tra  zdrow ia  dra stoścbyła  się tu  dziś u to e ż y s ^ ci6
0vc¡t» '

Stsdu jub ileuszu  trżydzies1“ *- pa - _ 
cy inż. Leona ŃoW btarśki
ndw isku  dyrek to ra  R® ypief'
Zakładu  Zdro jow ego w  '

tftż. Nówótarśki już w u  ą 9 
lu to w a ł Brzegi K fy ftićźs  
stępńie, biorąc odraz t s
Sży udział W życiU K r i'h l 
dla rp iW óju miasta i uźd ^
Sługi hiespóźyte. .)g

W ramach obchodu 
Sali Domu Żdrójówegó ^
Która p rzerodziła  Się ^
maaifestafeję na cześć iw
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Ö e ł * e ^  Hartum

Przyjaciele labourzyslów
(O d sp ec ja ln eg o  k o re s p o n d e n ta  A P I d la  «»Dziennika Z a c h o d n ie g o 4

Jg. * 'on<Jyn, w  p a źd z ie rn iku . 

60<daź ckce P o ^ a e , do cze- 
^okłarin J ZąU: m us i P rzy jrze ć  się 
Można , • , :iego p rz y ja c io ło m . 
Czaili , W le‘ e w n io sko w a ć  z ro~ 
czaia to w a rzys tw a , ja k im  o ta - 

W się ludzie.

wat : r k im  P ow ażnym  obser- 
od rta m  W ydarzeń św ia to w ych  
i ponio/n a i w ia d °m o, że k to  b ro n i 
ce 7n=’o? ka P ita łis tó w , ten w k ró t  
bozi» ,ldzie si(? w  ty m  sam vm  o - 
Mussoi;C°  ongiś H it le r ,  T o jo  i 
tym ‘ ln i - P om nie jsze  pozycje  w  
Beck n ™  z a jm o w a li H o r th y , 
beim - . a™' Q u is lin g . M a n n e r- 

‘n i  m ni.

w ° i n y  sk ład  tego to -
ar.Zystw a z m ie n i ł  d o

Stara gwardia

W iek z m ie n ił się, ja k k o l-
dzie"  Poz° s ta li jeszcze p e w n i lu -  
c»e ci,,. ,s are j  g w a rd ii.  Jest jesz- 
a.., J k ta to r  F ra n co  w  H iszpan ii.

Sa lazar z P o r tu g a lii,  dy  
oraz t t ! .  PsaW aris  i  Ska w  G re c ji

dykta* ' _____ _____ M “ “ -
ktatorz°y T a lf i a r. z P o r tu g a lii,  dy 
oraz o y T sa ldans  i  Ska w  G rec 
Stów tZereg ern i§ ra n tó w  i faszy- 
D0 *„■ eg0' czy innego p o k ro ju , 
l i  sjp . n ies}aw ne j g ru p y  do łączy- 
Gauiipiacy ' u dzie, ja k  genera ł de 
Wioch i, szereS re a k c jo n is tó w  z 

cn, B e lg ii i  in n y c h  k ra jó w .
O to  są ludz ie , 

k tó rz y  zna leź li 
się w  ty m  o- 
bozię n a ty c h ­
m ia s t po zakoń 
czen iu  w o jn y .

Jednocześnie 
zna le ź li się ta ­
cy, ja k  np. H en 
ry  W allace  w  
S tanach Z je d ­
noczonych, k tó  
rz y  zaczę li o - 
strzegać swe 
rządy, że je ś li 
będą p ro w a ­
d z il i n ada l swo 
ją  p o lity k ę , 
zna jdą  się n ie ­
u ch ro n n ie  —  
bez w zg lędu  
na to , czy bę ­
dą tego ch c ie li, 

totyar- , czy n ie  —  w
W yżei"fStw*e w y m ie n io n y c h  po - 
że : J « s z y s tó w  i p rze ko n a ją  się, 
itp j n ^ y r r u  p rz y ja c ió łm i, ja c y  
Szyś . « « i  na św iec ie , będą fa -  
P rzop l,. zdra jc y  i  rea kc jo n iśc i, 
byia0 lwko ‘

kolegów

k tó ry m  p row adzona  
równi'V-°,i na - W  W ie lk ie j B r y ta n ii 
i- . ez ostrzegano B e v in a  i jego 

p rzed  t  y m  sam ym  lo -

" ^ a je m n ic e  
^ o r s k i c h  
9 i ą  b i n “

W numerze 42-ym 

t ..PRZYJACIELA"
R o d n ik a  d ia starszych dzieci.

Pu ^  a k  y  c i  a w e w szys tk ich  
Q ^ c lr  sprzedaży, (w ł. 107)

sem. W  żad n ym  z ty c h  dw óch  
w y p a d k ó w  ostrzeżen ie  n ie  po ­
sku tko w a ło .

Dobrane towarzystwo
Z a zn a jo m ie n ie  się z obecnym i 

p rz y ja c ió łm i W ie lk ie j B r y ta n i i  i  
U S A  rzuca  p rze raża jące  i ba rdzo  
n iepoch lebne  ś w ia tło  na p o lity k ę  
tych  dw óch  k ra jó w .

Cieszą się o- 
ne n ie p o d z ie l­
ną m iło śc ią  
T sa lda risa , k tó ­
rego  w ła d za  o- 
p ie ra  się na 
izb ie  to r tu r  w  
w ię z ie n iu  A ve  
ró w , W ie lk ą  
serdeczność o 
ka z u je  im  d y k ­
ta to r  Salazar.
T ę skn i do n ich  
n iedosz ły  d y k ­
ta to r  de G a u l­
le. K a ż d y  z fe u d a ln ych  despotów  
na Ś ro d k o w y m  W schodzie w ie , 
że może ich  uw ażać za p rz y ja ­
ció ł. W ie  o ty m  także  C za n g -K a i 
Szek. W szyscy o n i są p rz y ja c ió ł­
m i pana B e v in a  i  n ie  m a w śró d  
n ich  a n i jednego uczciw ego cz ło ­
w ie ka , a n i jednego rządu , k tó ry  
c ieszy łb y  się sym p a tią  na rodu . 
A le , w id o czn ie  ta  k o le k c ja  lu d z i 
n iegodnych  n ie  w ys ta rcza , czyn i 
się b o w ie m  w  te j c h w il i  o lb rz y ­
m ie  w y s iłk i,  aby pozyskać d la  a - 
m e ry k a ń s k ic h  i  b ry ty js k ic h  p la ­
n ó w  czynną w sp ó łp ra cę  n a js ły n ­
n ie jszego, n a jb a rd z ie j z n ich  
w s zys tk ich  k rw a w e g o  ty ra n a , ge­
n e ra ła  F ranc isco  F ra n co  z M a ­
d ry tu .

W ładze  a n g lo -sask ie  odnoszą 
się w  te j c h w il i  do F ra n co  z n a j­
w yższym i w zg lę d a m i, pon iew aż, 
ja k  p o w ie d z ia ł sena to r G u rn e y  
po w iz y c ie  u  h iszpańsk iego  d y k ­
ta to ra  w  zeszłym  ty g o d n iu , „ je ś li 
k ra j znajdzie się po naszej s tro ­
nie, nie ma powodu, dla którego 
nie m ie libyśm y u trzym yw ać z 
n im  ja k  najlepszych stosunków“ .

S ena to r G u r ­
ney, k tó r y  p rz y  
p a d kow o  je s t 
prezesem  K o ­
m is j i  S ił Z b ró j 
n ych  w  sena­
cie a m e ry k a ń ­
sk im , o św ia d ­
czy ł następn ie , 
że p o lity k a  H i­
szpan ii n ie  in ­
te re su je  S ta ­
n ó w  Z jednoczo  
nych . Poza ty m  
o z n a jm ił k o re ­
spondentom , że 

osobiście bę­
dzie w a lc z y ł o bezw zg lędne po ­
p a rc ie  d la  d y k ta to ra  h iszp a ń ­
skiego. M ó g ł ró w n ie ż  dodać, że 
c a ły  jego  rząd  będzie w a lc z y ł o 
to  samo.

Gotowy plan
N ie  u lega  ju ż  b o w ie m  żadnej 

w ą tp liw o ś c i, że rząd  U S A  czeka 
ty lk o  na o d p ow ie dn ią  okaz ję , aby 
z re h a b ilito w a ć  genera ła  F ranco  
i  w c iągnąć  go do b lo k u , k tó ry

tw o rz y  D e p a rta m e n t S tanu  w  
E u ro p ie  Z ach o d n ie j.

W  ty d z ie ń  po senatorze G u rney , 
z ło ży ł w iz y tę  g e n e ra ło w i F ra n co  
J im  F a r le y , w y b itn y  dzia łacz 
p a r t i i  T ru m an a . F a r le y  ośw ia d ­
czył, że tem a tem  jego  rozm ó w  
b y ła  śc is ła  p rz y ja ź ń  m ię dzy  H i­
szpanią a A m e ry k ą . F a r le y  od­
w ie d z ił ró w n ie ż  d y k ta to ra  S a la - 
zara w  H is z p a n ii, a po tem  u d a ł 
się do L o n d y n u , gdzie  m ia ł w y ­
znaczone spo tkan ie  z C h u rc h il­
lem  i  A tt le e . N ie  m a w ą tp liw o ­
ści, że m is ja  F a r le y a  pozosta je  w  
zw ią z k u  z p rz y ję c ie m  H is z p a n ii 
do g rona  k ra jó w  ko rz y s ta ją c y c h  
z p la n u  M a rs h a lla . N a ty m  p o le ­
ga p lan , k tó re g o  w y k o n a n ie  p rzed  
s ta w ia  je d n a k  pew ne  tru d n o śc i. 
Pan B e v in  bo w ie m , a czko lw ie k  
m a d la  gen. F ra n co  uczucie  n a j­
szczerszej p rz y ja ź n i, uczucie  to  
je d n a k  p rzed  s w y m i z w o le n n ik a ­
m i p rze zo rn ie  u k ry w a .

W prow ad ze n ie  w  życ ie  p la n u  
a m e ryka ń sk ie g o  zm usi jednakże  
B e v in a  i Schum ana do zag ran ia  
w  o tw a rte  k a r ty  i  ja w n e g o  w y ­
pow iedzen ia  się za C a u d illo , 
w ra z  z senatorem  G u rn e ye m  i 
jego w a s z y n g to ń s k im i p rz y ja ­
c ió łm i. M ożna to  ła tw o  z rob ić  w  
W aszyng ton ie . Lecz w e  F ra n c ji 
i  A n g l i i  n ie  je s t to  p ros ta  sp ra ­
w a  i B e v in  p o w ie d z ia ł ju ż  sw ym  
a m e ry k a ń s k im  p rz y ja c io ło m , że 
w sze lk ie  tego ro d z a ju  posunięc ie  
w y w o ła  w ie lk ie  tru d n o ś c i w e ­
w n ą trz  p a r t i i.

T R A W IE N IE  re g u lu ją  z io ła  „C h o le k i-  
naza " N r .  1, 2 i  3 H . N ie m o je w s k ie g o  
Żądać w  a p t. i s k ł. a p te c z n y c h . (3837)

P rzyzn a ć  je d n a k  trzeba , że pan 
B e v in  je s t o dw ażnym  b o jo w n i­
k iem , je ś li chodz i i  p row adzen ie  
p o lity k i,  k tó ra  sprzeczna je s t z 
zasadam i i  l in ią  w y ty c z n ą  jego 
p a rt ii.

M im o  w szystko , n ie  będzie to  
ła tw e  zadanie. I  z tego pow odu  
F ranco  n ie  dosta je  jeszcze d o la ­
ró w , ale na pew no  m a je  ju ż  o- 
b iecane. We F ra n c ji na tom ias t, 
rząd  je s t po p ro s tu  p rze rażony, 
co p o w ie  po tężny ru c h  lu d o w y  o 
so juszu z n a jb a rd z ie j k rw a w y m  
z ty ra n ó w , k tó ry  pozosta ł jeszcze 
z ty c h  dn i, k ie d y  faszyzm  bez­
k a rn ie  sza la ł po ‘E u rop ie .

D e rek  K a r tu  n

W y s t a w a  
mickiewiczowska 

w Wilnie
M oskwa (K w ). W  Ins ty tuc ie  L i ­

te ra tu ry  L ite w sk ie j A kadem ii 
N auk o tw a rto  wystawę z okazji 
150 rocznicy urodzin Adam a M ic ­
kiew icza. — Wśród eksponatów 
zna jdu ją  się liczne rękopisy i au­
tog ra fy  poety. W ydaw nic tw o L i ­
te ra tu ry  P iękne j w ydało w  języku 
lite w sk im  „K on rada  W allenroda“ , 
w  tłum aczeniu członka Akadem ii, 
Putinasa, Ukażą się rów nież z 
okaz ji jub ileuszu „Sonety K ry m ­
skie“  i  inne u tw o ry  poety. —  Na 
gmachach, gdzie m ieszkał Adam  
M ick iew icz umieszczono tab lice 
pam iątkowe.

Dziennika / /

S p raw y  m ięsn e
Jako stała czyteln iczka „D z ie n n i­

ka Zachodniego“  zwracam się z 
prośbą o umieszczenie w  rub ryce  
„L is tó w  do D zienn ika“  następu ją­
cych uwag:

Jak wiadomo, od dwóch m iesięcy 
zaopatrzenie ludności m ie jsk ie j w  
słoninę i mięso, zwłaszcza w ieprzo­
we, na tra fia  ria pewne trudności. 
O bserwuje się liczne ogonki przed 
sklepam i rzeźniczym i już  od wczes­
nego św itu . Jestem przekonana, iż 
jest to z jaw isko przejściowe i is t­
n ie jący stan rzeczy ulegnie popra- 
w ie. N iem nie j trudno  jest pow strzy 
mać się od pewnych, m im o w o li na­
suwaj ących się uwag pod adresem 
naszych rzęźników.

Jest rzeczą niesporną,, że w szyst­
k ie  sklepy rzeźnicze zwłaszcza w 
Katow icach w  dn i mięsne są prze­
pełnione mnóstwem w ęd lin , g łów nie 
z mięsa wieprzowego, podczas gdy 
s łon iny i mięsa w ieprzowego nie o- 
trzym a się nawet na przysłow iow e 
„le ka rs tw o “ .

W iadomo, że w  gospodarstwie czło 
w ieka pracy ła tw ie j jest sobie po­
radzić z mięsem aniże li , z w ęd lina ­
m i, bo jeden w ydatek załatw ia spra 
wę mięsa i  okrasy. Tymczasem, ja k  
już zanaczyłam, rzeźnicy są zainte­
resowani przede w szystk im  w  w y ­
twórczości w ędlin .

O czywiście korzysta ją  z tego je ­
dyn ie  ludzie „u p rz y w ile jo w a n i“ , z 
n a b itym i kieszeniam i, dla k tó rych  
jest obojętna wysokość w ydanej 
kw o ty  pieniędzy. W iadomo, że na 
przetwórczości zarabia się znacznie 
w ięcej, zwłaszcza je ś li się weźmie 
od uwagę różne „d o d a tk i“  do w ę­
d lin , sądzę jednak, że in n y  cel po­
w in ien  przyśw iecać rzeźnikom  w  o- 
becnej sytuacji.

Może by odpow iednie władze za­
ję ły  się baczniej tą sprawą.

Nadesłała M. P. z Katow ic. 
*

Nie trudno odpowiedzieć n *  
pytanie  naszej C zyte ln iczk i (na­
zwisko i adres znane Redakcji), 
ja k i cel pow in ien  przyśw iecać 
rzeźnikom, w obecnej, sy tuac ji. 
Na, brak k lie n te li przecież nie  
mogą narzekać, a w iec — n ie  
własna kieszeń ale W p ierw szym  
rządzie potrzeby ogółu.

„N asi m ilus ińscy“
Bodźcem do napisania tego lis tu  

b y ł dla m nie a rty k u ł w  „D z ie n n i­
ku Zachodnim “ p. t. „Le kc ja  grze­
czności“ . W ahałem się już dosyć, da 
wno, ale konieczność zmusza mnie 
do napisania na tem at grzeczności, 
części naszej m łodzieży dojeżdżają­
cej pociągam i do szkól.

Dojeżdżam codziennie pociągiem 
rannym  do pracy z Ośw ięcim ia do 
K atow ic . Wchodząc do k tó regoko l­
w ie k  przedziału, na tra fiam  na m in 
dych lud z i w . czapkach uczniow ­
skich od la t czternastu w  zwyż. 
M łodzi, ci ludzie  siedzą ja k  p rzy ­
gwożdżeni do ław ek ż regu ły  n ie  
uważają za stosowne ustąpić m ie js ­
ca starszym. N ie  mąrń tu  na m yś li 
specjalnych wagonów szkolnych, ale 
wagony przeznaczone dla ogółu pa­
sażerów. Gra w  k a rty  i  palenie pa­
pierosów n ie  stanow ią rzadkiego zja 
w iska. „Jeden z w ie lu  pasażerów": 

*
N ieste ty au to r powyższego l i ­

stu .ma rację. Tego rodza ju  .za­
chowanie się m łodzieży obser­
w u je  się dość często i n ie  moż­
na nad nim  przejść do porząd­
ku dziennego. Powołane  są do 
tego władze szkolne, organiza­
cje m łodzieżowe, oraz baczna 
kon tro la  społeczeństwa.
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Budowa elektrowni wodnych w Z S R I
M o s k w a  (K w ). Jak ośw iad­

czył przedstaw icie l M in is te rs tw a 
E le k tro w n i ZSRR, w  c h w ili o- 
beenej prowadzone są w szero­
k ie j ska li prace nad rozbudową 
sieci e lek trow n i wodnych. Zgod­
nie z ob liczeniam i uczonych, 
średni roczny zapas energ ii 1.500 
na jw iększych rzek Zw iązku Ra­
dzieckiego sięga 300 m il. k ilow a t, 
co stwarza podstawy do p ro d u k ­
c ji energ ii e lektryczne j, przewyż 
szającej 5 -k ro tn ie  obecną g lo ­
balną p rodukcję  roczną całego 
św iata. Toteż w  te j c h w ili we 
wszystkich zakątkach Zw iązku 
Radzieckiego pracuje 155 ekspe­
d y c ji naukowych, k tó re  zbiera ją 
m a te ria ł m ający u ła tw ić  rozm ie­
szczenie i p ro jek tow an ie  nowych 
e le k tro w n i wodnych.

Dotychczasowe prace badaw ­
cze s tw o rzy ły  konkre tną  m oż li­
wość zbudowania 1.745 w ie lk ich  
i  średnich e lek trow n i wodnych, 
k tó rych  ogólna moc wyniesie ok. 
100 m ii. k ilow a t. Moc e lek trow n i 
budowanych obecnie, k tó re  za­
kończone zostaną w  roku 1050, 
osiągnie cy frę  2,300 tys. k ilow a t.

Najw iększe e lektrow n ie  wodne 
buduje się w  te j c h w ili w  Fede­
ra c ji R osyjskie j, na U kra in ie , w 
G ruz ji, w  Uzbekistanie, w  A ze r­
bejdżanie, w  repub likach  Kazach 
skie j, Tadżyckie j, O rm iańsk ie j i 
K a re lo -F ińsk ie j.

W śród tych  e lek trow n i należy 
w ym ien ić  przede w szystk im  elek 
trow n ię  w  pobliżu m iasta G o rk ij 
— ju ż  czw artą  z rzędu w  śred­
n im  biegu W ołg i, k tó re j budowa 
rozpoczęła się w  roku  bieżącym. 
W dalszym ciągu m ają być b u ­
dowane e lektrow n ie  wodne gór­
ne j W ołg i i w  pobliżu Czeboksar, 
a następnie — najw iększa na 
świecie e lek trow n ia  pod K u jb y -  
szewem, k tó re j moc będzie 5 ra ­
zy większa od mocy s łynne j e lek­
tro w n i D n ieprow skie j. W  pełnym  
toku są ju ż  prace nad budową 
potężnej e lek trow n i wodnej nad 
Kam ą — „Kam ges“  — niedaleko 
m iasta M ołotowa. Będzie to po 
Dnieprogesie druga pod w zg lę­
dem mocy e lektrow n ia  wodna w  
Zw iązku Radzieckim .

Na m iejscu, gdzie budu je się 
„Kam ges“  powstał już  ca ły ze­

spół zakładów  przem ysłowych, 
k tóre będą p rodukow a ły  m. in. 
100 tys. m sześć, budulca rocz­
nie, b lo k i betonowe w  ilości od­
pow iadającej 12 m il. cegieł oraz 
inne m a te ria ły  budowlane n ie ­
zbędne do budowy te j e le k tro w ­
ni. W okół tych zakładów powsta­
je  ju ż  miasto, k tó re  n ic  ma je ­
szcze nazwy. M ieszka w  n im  k i l ­
ka tysięcy budowniczych i  ro b o t­
n ików  zakładów pomocniczych.

„Kam ges“  będzie posiadał w ie l 
k ie  jezioro sztuczne o pow ie rzch­
n i 1.600 km  kw . W tym  celu b u ­
du je  się potężne śluzy wodne o- 
raz zapory żelazo - betonowe i 
ziemne. W zw iązku z tym  m ają 
być przeniesione w  inne miejsce 
setki wsi, 3 w ie lk ie  zakłady prze 
m yślowe i ponadto ma być w y ­
rąbanych około 1.000 ha lasów. 
E le k tro w n ia  nad Kam ą będzie 
pod względem technicznym  n a j­
nowocześniejszą e lek trow n ią  na 
ca łym  świecie. N ie będzie w  n ie j 
oddzie lnej h a li m aszynowej. A - 
gregatory energetyczne mieścić 
się będą w ew nątrz zapory żela­
zo-betonowej, co nie ty lk o  zm niej

szy koszta budownictwa o 30# 
mil. rubli, ale równocześnie skró­
ci czas budowy o połowę.

W  pełnym toku jest również 
budowa elektrowni Mingeczaur- 
skiej nad rzeką K urą w Azerbej­
dżanie.

Z trzech elektrowni wodnych 
nad jeziorem Sewan w Armenii 
zbudowana już została elektrow­
nia Kanakirska. Zakończono już 
także budowę elektrowni w O - 
ziernie i rozpoczyna się budow­
nictwo elektrowni w Giuszuwie. 
Ponadto trw ają prace nad budo­
wą elektrowni Ust-Kamienogór- 
skiej, nad brzegami Irtysza, zw a­
nej „Dnieprostrojem Kazachsta­
nu“. Zbadanie przez uczonych 
radzieckich rzeki Angary umoż­
liw ia  budowę olbrzymiego kom­
pleksu hydroelektrycznego, któ­
rego pierwszym węzłem będzie 
elektrownia w Irkucku. Kom ­
pleks angarski, składający się *  
6 elektrowni wodnych, posiadać 
będzie moc 9 m il. kilowat, tzn. 
będzie równać się mocy 15 elek­
trowni wodnych nad Dnieprem.
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Stanow isko P a rtii — je j w y tycz ­
ne ustala się na podstawie nabyte ­
go doświadczenia, dorobku teo re ty ­
cznego, w iedzy i in s tyn k tu  k laso­
wego.

Bogate, trw a jące  od R0 la t do­
świadczenie po lsk ie j k lasy robo t­
niczej, 100-letnia w alka św ia tow e­
go ruchu robotniczego, teoretyczny 
dorobek nauki Marksa, Engelsa i 
Lenina, tć> busola pozwalająca na 
określenie praw dziw ego k ie run ku , 
k tó ry  należy w  p raktyce  stale 
sprawdzać z względniemiem specy­
ficznych w a runków  danego k ra ju .

Ma to szczególne znaczenie w  
c h w ili obecnej. W sw ym  przem ó­
w ie n iu  prezydent B ie ru t s tw ie rdz ił: 
„Z n a jd u je m y  się teraz na nowym , 
wyższym etapie rozw ojow ym  w  na 
szej walce, przechodzim y do etapu 
dalszego.

Is tn ie jące i dzia ła jące obecnie w  
Polsće s iły  reakcyjne, chcą, ja k  to 
o k re ś lił prezydent B ie ru t „zam ro ­
żenia obecnego układu  s ił k laso­
w ych“ , pragną „s ta b iliz a c ji“  na 
podstawie zachowania w  u s tro ju  de 
m okre c ji ludow e j bodaj w  is tn ie ją ­
cym obecnie zakresie elementów 
kap i ta l is t y czn y ch....

„ Z  d ru g ie j s tro n y  — p o w ie d z ia ł 
p rez . B ie ru t  — k lasa  ro b o tn ic z a  
p ra g n ie  dalszego n a ra s ta n ia  e le ­
m e n tó w  s o c ja lis ty c z n y c h  kosztem  
w y p ie ra n ia  i  l ik w id o w a n ia  e lem en 
tó w  k a p ita l is ty c z n y c h , zaś b iedne  
i  ś re d n io ro ln e  c h ło p s tw o  p ra g n ie

u w o ln ić  się od w y z y s k u  i  u c ią ż l i­
we.) p rz e w a g i bogatego c h ło p a  na 
w s i, co p rz y c z y n ia  się do u m o c ­
n ie n ia  so ju szu  ro b o tn ic z o -c h ło p ­
sk iego  na g łębsze j p o d s ta w ie “ .

W momencie przejścia z jednego 
etapu w  d rug i u w yp u k la ją  się b łę­
dne koncepcje i  niedociągnięcia 
ideologiczne. Zasługą sierpniowego  
plenum  jest ostra  k ry ty k a  nosi­
c ie li oportun izm u i w ytw orzen ie  
l in i i  P a rtii.

U jaw n ien ie  te j dyskusji dw prow a 
dzenie w  życie uchw ał p lenum  po­
dniosły n ie w ą tp liw ie  a u to ry te t Par 
t  i i . P odkreś lił to generał Spychal­
ski, m ów iąc: „P a rtia  w y jdz ie  z tego 
kryzysu siln ie jsza, s iln ie jszy w y j­
dzie sojusz z chłopstwem, na m o­
cniejszych klasowych podstawach 
zbudowany, wzrosną s iły  naszego 
u s tro ju “ .

O najściśle jszym  związaniu P ar­
t i i  z masami m ów ił ob. Jędrychow - 
eki. „P a rtię  klasy robotn iczej m o­
żna izolować, lub  ona sama może 
się izo lować od klasy robotn iczej 
w łaśnie wówczas, gdy grzęźnie w 
bagnie oportun izm u“ .

Jedynie zdecydowana w a łka  z 
oportunizm em , m eon e oparcie o 
szeregi sw ej klasy, stworzą p a rt ii 
robotn iczej źródło niezwyciężonej 
s iły .

Sam okrytyka, to nie obrzęd, sa­
m ok ry tyka  jest metodą w a lk i o 
czystość ideologiczną p a rtii, samo­
k ry tyka , to  droga ubo jow ienia  P ar­
t i i ,  sam okrytyka to sprawdzian sto­
sunku członka P a r tii do P a r t i i“ .

Te słowa prezydenta B ie ru ta  
w zyw a ją  wszystkie ogniwa p a r ty j­

ne i  w szystkich członków P a r t ii do 
dokładnego p rze jrzen ia  sw ej do­
tychczasowej pracy.

P lenum  zw róc iło  specjalną uwagę 
na zagadnienie suwerenności. P ro ­
blem  ten om ów ił w  szczególności 
m in is te r M odzelewski, k tó ry  m. in . 
podkreśla, że

„K a ż d y  k ro k ,  k tó r y  zb liż a  nas 
do s o c ja liz m u , je s t jednocześn ie  
u m o cn ie n ie m , n ie p o d le g ło ś c i i .s u ­
w e re n n o ś c i P o ls k i. K a ż d y  k ro k  na 
d rodze  b u d o w a n ia  w  Polsce socja  
l iz m u  je s t jedn o cześn ie  w zm ocn ię  
n ię m  naszych  g ra n ic  na Odrze i 
N y s ie “ .

Sprawę tę podkreślić należy spe­
cja ln ie , ponieważ jeszcze często po 
ku-tuje wśród w ie lu  z nas teoria , 
k tó rą  dla zamaskowania swej zdra 
dy w b ija li , nam w  głowę sanacyjni 
wodzowie, iż socja lizm  to zaprzeda 
nie niepodległości. I  choć życie udo 
w odniło , że jest. inaczej, że w łaśnie 
ci, k tó rzy  s tro il i się w  p ió rka  pa­
tr io tó w , okazali się zdra jcam i, ko ­
m uniści zaś i socja liści obrońcam i 
k ra ju , to  jednak teorie  w bijane  w  
ciągu 20 la t zna jdu ją  tu  i ówdzie 
jeszcze teraz swoje odbicie.

D yskusja w  w ie lu  momentach o- 
bracala się w okó ł spraw  h is to r ii 
ruchu  robotniczego i zagadnienia 
ro l i PPR w  czasie okupacji, jak 
rów nież ro l i i zadań powołanej w  
la tach w a lk i z H itle re m  — K ra jo ­
w e j Rady Narodowej.

Sprawa ta nabrała na p lenarnym  
posiedzeniu specja lnej wagi, d la te ­
go, że ob. Gomułka p rzy  omawia­
n iu  tego zagadnienia nadal je j s®cze 
gólne znaczenie. Odpowiedzią na 
to są słowa m in is tra  M inca: „To  
jest stara prawda, że kto  się z Par

tią  nie zgadza, albo zgadza się z nią  
ty lk o  pozornie, szuka miejsca, w 
k tó rym  może wyładować swoje 
rozbieżności“ .

Czy u jaw n iony  k ryzys  s tanow ił 
pewne niebezpieczeństwo dla P ar­
tii?  Porusza to  zagadnienie ob. Za­
rzyck i i s tw ie rdza : „A k ty w  P a rtii 
b y ł wychow any w  przyw iązan iu  do 
P a rtii, w  w ierności dla ide i, w  d y ­
scyp lin ie  p a rty jn e j, a n ie  w  ab­
s trakcy jnych  w ierności d la człowie 
ka“ .

Szybko toczy się życie. Te dwa 
niespełna miesiące, k tó re  nas dzielą 
od h istorycznego posiedzenia ple­
narnego, w ykaza ły, ja k  dalece s łu ­
szne by ły  przew idyw an ia  plenum, 
ja k  szeroko akcja  omawiająca re ­
zolucję plenum  sierpniowego i o- 
czyszczenia P a r t ii z e lementów ob­
cych klasie robotn iczej wzmacnia i 
ha rtu je  szeregi party jne .

W ie lk ie  jest znaczenie i bezcen­
ny dorobek sierpniowego p lenarne­
go posiedzenia K om ite tu  C en tra l­
nego PPR. W ie lk ie  dlatego, że pod­
kreś la jąc m iłość peiperowców do 
ziem i ojczystej i narodu, głębokie 
p rzyw iązan ie  do dorobku k u ltu ra l­
nego i na jszlachetn ie jszych tra d y ­
c ji h is to r ii narodu, p lenum  podkre 
ś liło , że tym  głębsze będzie .to um i 
lowanie, im  bardzie j będzie się wią 
zało z poczuciem solidarności, s i­
lam i dem okra tycznym i i an ty im pe- 
riaU stycznym i świata.

W eszliśmy w  now y okres rozw oju  
k ra ju , w  n ow y etap — k tó ry , jak 
każda sytuacja wymaga specjalne­
go omówienia tego, co było — i te ­
go, dokąd zmierzamy.

„G d y b y m  p o s ta w i! sobie p y ta n ie  
m ó w i!  ob. B e rm a n  — co m oże 
z a rz u c ić  sobie p rzede  w s z y s tk im  
k ie ro w n ic tw o  nasze j P a r t i i  —  B in  
ro  P o lity c z n e  — w y d a je  m i s ię, że 
n a le ż a ło b y  s p ro w a d z ić  to  do trz e c h  
g łó w n y c h  p u n k tó w . Po p ie rw sze  
je s t p ra w d ą , żeśm y n ie  spostrze ­
g li  w  p o rę  i z ca łą  jasn o śc ią  n o ­
w e j fa z y  ro z w o ju  d e m o k ra c ji lu ­
d o w e j i  k o n ie czn o śc i p rz e s ta w ie ­
n ia  nasze j P a r t i i  na n o w y  t o r  w a l 
k i  k la s o w e j. Po w tó re  p rz e c e n ia li!  
m y  s i ły  w ro g a . I  d la te g o  częścio­
wo u le g a liś m y  je g o  n a c is k o w i, p e  
trze c ie  w reszc ie  n ie  u m e liś ra y  
dość w cześn ie  ro z g ry ź ć  do k o ń c *  
is tn ie n ia  g ru p y  p ra w ic o w e j w  n a ­
szej P a r t i i “ .

Jedenasty, num er „N ow ych D róg “  
zawiera rów nież re fe ra t m in. M in ­
ca o bieżących zadaniach P a r t ii w 
zakresie .p o lity k i gospodarczej i spp 
lecznej na wsi. Referat ten sta) t  e 
podstawą dla now ej p o lity k i P a rtii 
na wsi.

*
N ie  sposób w  k ró tk im  a rty k u le  

omówić cały m a te ria ł zaw arty  
w  ostatnim  numerze ..Nowych 
D róg“ . B y  zapoznać się dokładnie 
z ty m i zagadnieniam i, czy te ln ik  
w in ien  go sam przeczytać.

Czasopismo społeczno-polityczne 
„N ow e D ro g i“  odgryw a poważną 
ro lę  w  popularyzow aniu  zasad poi 
»kiego ruchu robotniczego. O p u b li- 

| kowane w  11 numerze . dyskusje 
sierpn iow ego plenum  wzbogacą na 

j szą m yśl po lityczną i pogłębią ide­
ologiczny dorobek ruchu robotnicze 

j go. Tym  cenniejsza ¡ jes t dla nas te 
dyskusja, że ucz-y r.as ona,.iż ty lko  

j w  szczerym i  o tw a rtym  podejściu 
i do zagadnień naszego życia p o lity -  
! czn ego w ykuw a się w łaściwą d ro - 
I gę do socjalizm u. I.K .
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Wytwórnia świec H. Gosek
Częstochowa, ul. Jasnogórska 102, tę l. 15-91 
p rzyp o m in a , Ż5 w  znane ze swej d o b r o c i

tampfzi nagpoii&otce
n a le ży  za o p a tryw a ć  się w cześn ie j, b y  m ieć 
m ożność w y b o ru . —  U w a g a !  n a jm n ie jsza  
la m p k a  p a li się oko ło  dw óch  godzin . 3709

Z a r z ą d  M ie js k i w  S osnow cu
s to s o w n ie  d o  a r t .  25, 25 i  27 D e k re tu  z d n ia  2. IV . 
1946 r .  o p la n o w y m  za g o sp o d a ro w a n iu  p rz e s trz e n n y m  
k r a ju  (Dz. U . R. P. N r  16, poz. 109 z d n ia  21. V . 1946 r.)
podaje do publicznej wiadomości o przystąpieniu 
do sporządzenia miejscowego planu zagospoda­

rowania przestrzennego
o b e jm u ją c e g o  obszar o p o w ie rz c h n i ca 30 ha p o ło żo ny  
w  d z ie ln ic y  P ogoń  i  o g ra n ic z o n y : od zachodu  A le ją  
M ire c k ie g o  do u l ic y  R u d n e j — od p ó łn o c y  u lic ą  R u ­
d ną  do  u l ic y  O r le j — od w scho d u  u lic ą  O rlą  do te re ­
n ó w  P. K . P. i od p o łu d n ia  te re n a m i P. K . P. do A le i 
M ire c k ie g o .

Z a in te re s o w a n i m ogą za zn a ja m ia ć  ?ię z p ro je k to ­
w a n y m i zasadam i p la n u  w  czasie od 22 X . 1948 r .  do 
6. X I .  1948 r .  w łą c z n ie  — M ie js c o w y m  U rzęd z ie  P la n o ­
w a n ia  P rze s trze n ne g o  (.Ratusz I I  p ią tro  p o k ó j N r  68) 
w  g o d z in a ch  od 9 do  13. — zaś w  te rm in ie  do 20. X I .  
1948 r . zg łaszać z a rz u ty  do tyczące  p rze d m . p la n u . 

S osnow iec, dn. 16. X . 1948 r .
w /z. P re z y d e n t M ias ta  

I  W ic e p re z y d e n t
(3731) (—) A . Dech

) )
Canada

Hurtownia Perfumerii i Ga­
lanterii, oraz Towarów krótkich

J ó z e f a  C e p u r y  K ra k ó w ,
Rynek Gł. 37, ! t  piętro łe l. 576-86

Beży wykńr! C«ir ściil« fabryczna! Frawincjaza zalicz.
(3740)___________________________________________________

DYB. PRZEM. MIEJSCOWEGO W KATOWICACH 
ul. Francuska 37

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę 1 ko tła  parowego, m ożliw ie  d w c - 
płom ienicowego, z kom ple tnym  paleniskiem  i  a r ­
m aturą , w  stanie użytkow ym  i m ożliw ie  z książ­
ką kotłow ą.
D a n e  t e c h n i c z n e :

Średnica ko tła  —  1,6— 2,0 m 
Długość ko tła  — 5,0— 6,0 m 
Pow ierzchnia ogrzew. — 50— 60 m ! 
Ciśnienie rob. — 6— 8 atm .

B liższych  in fo rm a c ji u d z ie li S e k re ta r ia t D y ­
re k c j i T e ch n iczn e j D. P. M ., u l. F ra n cu ska  37, 
p o kó j n r  30.- >

O fe rta  w in n a  podać, c h a ra k te ry s ty k ę , s tan  
użytecznośc i k o tła , cenę loco  P a ń s tw o w a  P ra ln ia  
w  -K a tow icach , u l. F ra n cu ska  n r  10 i  w a ru n k i 
p ła tnośc i. F irm y  p ry w a tn e  sk łada jące  zob o w ią ­
zane są do złożen ia  w a d iu m  w  w yso ko śc i 2 p roc. 
od sum y o fe ro w a n e j w  kasie  D y re k c ji P rze m ys łu  
M ie jscow ego. P o k w ito w a n ie  w p łaconego  w a d iu m  
na leży do łączyć do o fe rty .

O fe r ty  na leży  sk ładać  w  za la ko w a n ych  k o p e r­
tach z nap isem : „O fe r ta  na dostaw ę k o t ła  p a ro ­
w ego“  w  S e k re ta r ia c ie  D y re k c ji T ech n iczn e j do 
d n ia  26. 10. 1948 r . O tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i dn ia  
27. 10. 48 r . o godz. 9.00.

D y re k c ja  P rze m ys łu  M ie jscow ego  zastrzega 
sobie p ra w o  dow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  oraz 
p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez podan ia  
p rz y c z y n y  i bez zobow iązan ia  ponoszenia  ja k ic h ­
k o lw ie k  odszkodow ań  z tego pow odu . 3738

D yrekc ja  Techniczna

Płaszcze, k u r tk i.  pe le ryny ugumowane, ub ran ia  
wodoodporne, m undu ry  i płaszcze sukienne 
strażackie oraz wszelką odzież ochronną p o le ­

ca po cenach n a jn iż n y c h  —  fa b ry c z n y c h :

Wytwórnia 3733 
Odzieży Ochronnej

G liw ice, ul. Kaczyniec 30. — Tele fon n r 40-93

D Y R . G IM N A Z J U M  
P R Z E M Y S Ł O W E G O  J. 
Z . P . w  J E L E N IE J  GO 
R ZE  p o s z u k u je :
* INSTRUKTORÓW 
do  w a rs z ta tó w  s z k o l­
n y c h .
KOWALA
z u p ra w n ie n ia m i do spa 
w a n ift o raz  
TOKARZA
ze zn a jo m o śc ią  fre z a ­
re k  i  s tru g a re k . 
W y n a g ro d z e n ie  w g  urno 
w y  z b io ro w e j. Zg łosze ­
n ia : J e le n ia  G ó ra , K i l iń  
sk iego  lOa. (3739)

K it  s z k la rs k i  
pokostow y

po cenach n isk ich , 
p o l e c a  W ytw órn ia  
K itó w  S zklarskich — 
Leś W ładysław , G li­
wice, u l. Gen. S talina 
n r 16. teł. 46-69.

________ (3732)

Wolne posady

P O S Z U K U J Ę  te c h n ik a  d e n ­
ty s ty c z n e g o , p e r fe k t w  k o ­
ro n a c h  p o rc e la n o w y c h  i s ta ­
l i .  R e fe re n c je  pożądane. 
Zg łosze n ia  l is to w n e . K ro e -  
m e ke , d e n ty s ta , C ho rzó w . 
W o ln o ś c i 34. 750g

IN Ż Y N IE R Ó W  i  te c h n ik ó w - 
m e c h a n ik ó w  z d łuższą p ra k  
ty k ą  z a w o d o w ą  na s ta n o w i­
ska  b iu ro w e  d o  d z ia łó w  
p la n o w a n ia , k a lk u la c j i ,  in ­
w e s ty c ji  i tp .  p o s z u k u je  p o ­
w ażne  p rz e d s ię b io rs tw o  pań 
s tw o w e  w  K a to w ic a c h . O- 
f e r t y  pod 36113, P A P , K a to ­
w ic e . 8185d

K U C H A R Z  lu b  k u c h a rk a  
ru ty n o w a n y  p o trz e b n y  na­
ty c h m ia s t do re s ta u ra c ji.  
Z g łoszen ia  pod adresem : 
R e s tau ra c ja  A p o llo “  ę v  
b n ik .  I0u7g

Posad poszukują

K U P IE C  b ra n ż y  te k s ty ln e j 
p o s z u k u je  p ra c y  od zaraz. 
O fe r ty  sk ład a ć  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod ..F achow iec  
10171“ . 1093g

M Ł O D Y , e n e rg ic z n y  m is trz  
c u k ie rn ic z y  i p ie k a rs k i po 
s z u k u je  p ra c y  w  s w o ic h  za 
w odach . O fe r ty  do C z y te l­
n ik a  G liw ic e  pod . 925“ .1

H74g

R E F E R E N T K A  po m a tu rz e  
z z n a jo m o śc ią  p rac  b iu ro ­
w y c h  i  ka s o w y c h , poszuku  
je  posady. O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e , ,,10210““ .

1157g

K S IĘ G O W Y  — b ila n ś is ta  
p rz e jm ie  o rg a n iz a c ję , p ro ­
w adzen ie  ks ią g  h a n d lo w y c h  
p rz e m y s ło w y c h . je d n o li ty  
p la n  k o n t . O fe r ty  C z y te ln ik  
G liw ic e  pod ,.930“ . 1172g

K u p n a

P R Z Y C Z E P Ę  sam ochodow ą 
2—3 to n o w ą  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  k u p i Z je d n o c z e n ie  B iu r  

P ro je k to w o -M o n ta ż o w y c h  
w  K a to w ic a c h . T e le f. 251-93 
lu b  361-29. 6183d

K IE R O W N IC T W O  K u rs u
p rzysp o so b ie n ia  in w a lid ó w  j 
do  p ra c y  w  p rzem yś le  w  j 
K a to w ic a c h  p rz y jm ie  n a - j 
ty c h m la s t d w ó ch  m ło d - j 
szych  u rz ę d n ik ó w  z ś re d - ■■ 
n im  w y k s z ta łc e n ie m  do p ra  
c y  z w ią z a n e j z z a tru d n ie ­
n ie m  in w a lid ó w . Z g łoszen ia  
s k ła d a ć  n a le ż y  w  U rzęd z ie  
W o je w ó d z k im  w  K a to w i­
ca ch , p o k ó j N r  114 (godz. 
13— 15). # «243d

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  T E C H ­
N IK Ó W  E L E K T R Y K Ó W  z
p ra k ty k ą  w  p ro je k to w a n iu  
ro z d z ie lń  do  20 k  V . o raz  w 
p ro je k to w a n iu  n apędów  i 
s ie c i s iło w y c h  fa b ry c z n y c h  
z a tru d n i B iu ro  S tu d ió w  i 
P ro je k tó w . O po le . D a m ro - 
ta  10. d oką d  p ro s im y  k ie ro ­
w ać  o fe r ty .  P łace , w e d łu g  
s ta w e k  d la  b iu r  k o n s t ru k ­
c y jn y c h ;  m o ż liw o ś ć  u zyska  
n ia  m ie szka n ia . 6234d

A K O R D E O N  w  d o b ry m  .sta 
n ie  k u p ię . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod ..10218“ .

1178g

B A R A K  d re w n ia n y  lu b  z 
p ły t  b e to n o w y c h , ro z m ia ­
ró w  ś re d n ic h  k u p im y . O fe r 
ty  ..C a rita s “  M ik o łó w .

1179g

S K R Z Y N K A  — B IE G Ó W  
do  O P L A  — K A D E T T A  w
d o b ry m  s ta n ie  k u p im y  n a ­
ty c h m ia s t. B y to m . u l.  M o ­
n iu s z k i 9. I  p .. te l. 30-09 i 
26-82. Il53g

Sprzedaże

M Ł Y Ń S K IE  m a szyny , u rz ą ­
dzen ia . p rz y b o ry . gaza. pa­
sy, n a le w y  — n a jta n ie j d o ­
sta rcza  F irm a  J u n g  Często 
chow a , P iłs u d s k ie g o  21.

589 ld

Z A K Ł A D  U bezp ieczeń  Spo 
łe c z n y c h  O d d z ia ł w  C horeo  
w ie  p o s z u k u je : 2 k w a l i f ik o  
w a n y c h  p a la czy  c e n tra ln e ­
go o g rze w a n ia  w  ty m  je d ­
nego d la  K a to w ic  o raz  d ru  
g iego  d la  C h o rzo w a . P oda ­
n ia  w ra z  z ż y c io ry s e m  oraz 
z a ś w ia d c z e n ia m i; p ra c y  k ie  
ro w a ć  n a le ż y  pod Z a k łr.d  
U bezp ieczeń  S po łe czn ych  
— O d d z ia ł w  C h o rz o w ie  u l 
D ą b ro w s k ie g o  7/9, po*c. 96.

824 Id

O P O N Y  ..S to m il“  I  k lasa 
600x16 now e. sprzeda ’ ub 
w y m ie n i na m n ie js z e  . Spo 
łe m "  Z a b rze , Szczęść Boże 
19, te l. 22-57. I039g

M Ł Y N A R Z E  — p rz y b o ry  
m ły ń s k ie  a r ty k u ły  te c h n lc z  
ne dosta rcza  ..M ły n a rs tw o “  
K ra k ó w , F il ip a  13. 59*3d

M A K U C H Y  rze p a ko w e  
s p rzed a je  w ag o n ow o  _Prze- 
tw ó rn ia  N as ion  O le is ty c h  
, .V IT A “  Z A B R Z E , P ru d n ic ­
ka  22. te l.  29-68. 1136g

T R A K T O R  „L a n z -B u ld o g  
35 P. H . na chodz ie , nad a ją  
c y  się  p rzede  w s z y s tk im  do 
p ra c  w  r o l i  do sp rzed a n ia . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e , 
pod  n r  ,,10183“ . l llO g

---- --------------------------
S A M O C H Ó D  o sob o w y „H a n  
n o m a g -K u r ie r “  na chodz ie  
w  d o b ry m  s ta n ie  do sp rze ­
dan ia . F -a  „ A g r a r ia “  K a to  
w ice . u l.  M a ria c k a  13, te ł. 
306-14. l l l l g

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
„ B e d fo rd “  po g e n e ra ln y m  
re m o n c ie  o d o b ry m  o gu m ię  
n iu  w  p ie rw s z o rz ę d n y m  
s ta n ie  do sp rzed a n ia . K a to  
w ice . S o b iesk iego  1. te le f . 
336-79. 1055g

S Y P IA L N IE , ja d a ln ie , k u c h ­
n ie . d o b re j ja k o ś c i, ta n io  
sp rze d a je : Sza ra d o w s k l, K a ­
to w ic e  27 S tyczn ia  34. 589Bd

M O T O C Y K L  D K W . 350. aa- 
ch a ra  ty p  d o  sp rzed a n ia , 
s tan  p ie rw s z o rz ę d n y . C ho ­
rzó w , B y to m s k a  45. te le fo n  
«7-33. F iu to w s k i.  1087g

P IA N IN O  w  d o b ry m  s tan ie  
sp rzedam . O fe r ty  do D z ień . 
Zach . K a to w ic e  pod  „ P ia ­
n in o ““ . 1176g

D O M E K  w y re m o n to w a n y  
— o ds tą p ię  — z w ro t kosz- 
tw  o d b u d o w y . W iadom ość : 
Ł ód ź . R yb n a  20 . 6240d

L A M P IO N Y  n ag ro b k o w e  
n ie p a ln e  — w ie lo b a rw n e  
wym yła „ C e l lo “  C zęstocho­
w a, P la c  D aszyń sk ie go  10.

6239d

S A M O C H Ó D  o sob o w y „ H A  
N O M A G “  4 c y l in d ro w y  dó 
sp rzed a n ia . B y to m , te le f. 
32-54. 1154g

W Ó Z E K  k o n n y  na resorach  
1 w óz z w y k ły  do sp rzed a ­
n ia . K ę d z ie rz y n . T o w a ro ­
w a 1, P io t r  C z a rn y . 1158g

S A M O C H Ó D  „S k o d a  -  Ra- 
p id “ 1 — 4 osob o w y, k o rz y s t 
n ie  sp rze d a m y . Z g łoszen ia  
p rz y jm u je m y  do 20 paź­
d z ie rn ik a  1948 r . ..W o je w . 
Z rz e szen ie  H o d o w c ó w  K o ­
n i “  K a to w ic e . K o b y liń s k ie  
go 4, p o k ó j 46 — te l.  306-55.

1159g

S P R Z E D A M  1 w ó ze k  rę c z ­
n y  do  tra n s p o r to w a n ia  m e 
b li  na sp rę żyn a ch  i  ło ż y s ­
ka ch  k u lk o w y c h . C h rc p a - 
czów . B o h a te ró w  2 1160g

S A M O C H Ó D  p ó łc ię ż a ro w y  
1,5 t. O p e l-B litz  sp rzędam  
W ia do m o ść : te l. 251-23.

1163g

P O D Z IE L N IC A  do f r e z a rk i 
o b w ie d n io w e j o k a z y jn ie  do 
n a b y c ia . B iu ro  T e ch n iczn o  
H a n d lo w e . K a to w ic e , P o d ­
gó rn a  3, te l. 330-76. 1165g

P U D E Ł K A  do  w a ty  lu b  do 
p rz e ró b k i d o  sp rzed a n ia  po 
20.— z ł. kg . W iadom ość: 
te l.  330-76. 1166g

T U B K I  10 g ra m o w e  o k a z y j 
n ie  do n a b y c ia . 40.000 sz tu k  
po 2 z ł sz tu k a . W iadom ość 
te l. 330-76. 1167g

T O K A R K A  1500 d ł. .  300/500 
w ysoko ść  sam ochód  p ó łc ię  
ż a ro w y  F o rd -G a z  po gene­
ra ln y m  re m o n c ie  sp rzedam  
W ire k , 1 M a ja  19. te l. 510-17 

1168g

W A Ł A C H  5 la t c ię ż k i, zd ro  
w y  sprzeda G liw ic k a  H u r ­
to w n ia  P iw a . F a b ry k a  W ód 
G a zo w ych  i  S z tucznego  L o  
du  Sp. z o. o. G liw ic e , u l. 
S zob iszow icka  1/3. 1169g

Małpka w. tatrzańskich hal
opowie dzieciom swoje dzieje

w Nr 42 „ Ś WI E R S Z C Z Y K A “
k tó ry  ukaż* *ię  17 paźdz ie rn ika . («ii. 107)

DO sp rzed a n ia  sam ochód  
c ię ż a ro w y  „B ü s s in g “  3,5 to  
n o w y , sa m och o d y  osobow e 
„H a n o m a g -K u r ie r “ . „ A d le r  
J u n io r “  po g e n e ra ln y m  re  
m o n c ie  i tą p ie ., b e to n ia r ­
ka  Jä ge r 250 I t r .  z m o to re m  
żaba )00 kg , sp rzę t b u d o w la  
n y , k o le jo w y  i  d ro g o w y . 
G liw ic e , C ho rzo w ska  18. 
te l. 50-94. Il70g

G o t ó w k a

P R Z Y J M Ę  s p ó ln ik a  do sk ła  
du  m e b li,  g o tó w k ą  300 tys . 
zy« k  za p e w n io n y , g o tó w ka  
z a g w a ra n to w a n a  to w a re m  
lu b  re a ln o śc ią . O fe r ty  C zy­
te ln ik  C h o rzó w  pod  „M e ­
b le “ . I162g

Mieszkania

1 lu b  d w u p o k o jo w e g o  m ie ­
szkan ia  z p e łn y m  k o m fo r ­
te m  p os z u k u je  — za z w ro ­
tem  k o s z tó w  re m o n tu  w  K a  
to w ic a c h . Z g łosze n ia : Dz. 

Z a ch . W a łb rz y c h  pod  ..99“ .
6242d

Lokale handlowe

W Y T W Ó R N IĘ  o k u ć  w a liz ­
k o w y c h  sp rzedam  lu b  p rz y j 
m ę s p ó ln ik a  na w y ro b y  m e ­
ta lo w e  i. m a try c a m i.  O fe r ­
ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„'10197“  lu b  te l. 362-83. Il44g

O D S T Ą P IĘ  z p ow o d u  w y ­
ja z d u  d ob rze  za p ro w a d z o n y  
sk le p  zabaw ka  rs k i (w ó z k i 
dz iec ięce) na D o ln y m  Ś lą ­
sku . O fe r ty  C z y te ln ik  K a to  
w ic e  pod n r  „2218A“ . 62l8d

DO sp rzed a n ia  d ro g e r ia  z 
p ow o d u  c h o ro b y  w ła ś c ic ie ­
la w  c e n tru m  d użego  m ia ­
sta p rz e m ys ło w e g o . O fe r ty  
do P A P  C zęstochow a, A le ­
ja  61 pod  „D ro g e r ia “ . 6238d

S P R Z E D A M  lu b  w y d z ie rż a  
w ię  p ie k a rn ię  - c u k ie rn ię  - 
b e z k o n k u re n c y jn ą . Zg łoszę 
n ia  — K u la k .  L ą d e k  Z d ró j,  
u l.  K o ś c ie ln a  4. 1.156g

Nauka i Sztuka

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
K U R S  V K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je , L u b l in ,  s k r. 
pocz t. 105. 6173d

Zguby i kradzieże

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za 
ś w ia d cze n ie  n r  222 w y d a n e  
p rzez  R K U  Ś w id n ic a  na 
n a z w is k o  R e ise r B ro n is ła w  

6196d

Z G U B IO N O  dow ód  tożsa­
m o śc i k o n ia , w y s ta w io n y  
na n a zw isko  w ła ś c ic ie la  
Tom asz Z a ją c  — S zem ro- 
w łc e . 5203d

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty
w o js k o w e  na n azw isko  S tu  
d e n c k i . M ic h a ł, Ż y w ie c . K o  
śc iu s z k i 46. 6205d

Z G U B IO N O  o ry g in a ł ś w ia ­
d ec tw a  cze ladn iczego  za w o ­
d u  ś lu sa rsk ie g o  na n a z w i­
sko M u ch a  P a w e ł, Zabrze , 
C m e n ta rn a  6. S2l5d

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn a  R K U  w y d a n ą  w  P o ­
z n a n iu  na n a zw isko  E n g le r t 
Z y g m u n t,  G łu c h o ła z y , N y ­
ska 4. 2209d

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R A D Y  K . K . O. POW . G Ó R O W ­
S K IE G O  w  g ó r z e  Śl ą s k i e j

o g ł a s z a  :
l i  O  \  K  1 R  S

na s ta n o w is k o  d y re k to ra  — za rządza jącego  K . K . O. 
p o w . g ó ro w s k ie g o  w  G órze Ś lą s k ie j.

Od k a n d y d a tó w  w ym ag a n e  są k w a l i f ik a c je  p rz e w ł-
Od k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  są k w a l i f ik a c je  p rz e w i­

dz ia n e  w  § 10 u s t. 2 R ozp. M in . S k a rb u  z d n ia  16. 3. 
1937 r .  o K .  K . O. (Dz. U . R. P . N r  25, poz. 173).

U posażenie  w g . ta b e li p ła c . M ie szka n ie  z a p e w n io ­
ne. , —

P o d an ia  z ż y c io ry s e m , re fe re n c ja m i o raz  o d p isa m i 
ś w ia d e c tw  s z k o ln y c h  i  p ra c y , n a le ży  p rz e s y ła ć  do 
P rze w o d n iczą ce go  R a d y  K . K . O. w  G órze Ś lą s k ie j 
do d n ia  31. 10. 1948 r .

R o z p a try w a n e  będą p o d a n ia  za o p in io w a n e  p o z y ­
ty w n ie  p rzez  Z w ią z e k  K . K .  O. O /K a to w ic e . (3738)

Tygodnik dla młodzieży
Cena 20 zł. Prenum erata mieś. 70 zł.

K o n to  P. K . O. 1-8001 (w ł 96)

L i c y t a c j a
2 U rząd  S k a rb o w y  w  K a to w ic a c h  ce lem  p o k ry c ia  

za le g łośc i p o d a tk o w y c h  f i r m y  K a to w ic k ie  Z a k ła d y  
W y ro b ó w  C e m e n to w y c h  S zym cza k  P a w e ł i  Ska Sp. 
z o. o. w  K a to w ic a c h  I I ,  sp rzeda  w  d n iu  22 p a ź d z ie r­
n ik a  1948 r . o godz. 11-te j w  m a ga zyn a ch  w y ż e j w y ­
m ie n io n e j f i r m y  w  K a to w ic a c h  I I ,  p rz y  u l. F lo r ia n a  
17, p rasę  do w y ro b ó w  c e m e n to w y c h , m iesza rkę  z m o ­
to re m  e le k try c z n y m  do w y ro b u  d ach ó w e k , fo rm y  do 
w y ro b u  r u r  c e m e n to w y c h , d a c h ó w k ę  ce m e n to w ą , k r a ­
w ę ż n ik i d rog o w e  i  o g ro d o w e , p ły t y  cze rw o n e  cem en­
to w e , r u r y  ce m en tow e , p ły t y  chodnikio-we, cegłę  sza­
m o to w ą , p ły t y  Iz o la c y jn e , 1 w agon  p ia s k u . 2 w ag o n y  
ż w iru , g ą s io ry  d a c h ó w k o w e  o raz  u rzą d ze n ie  b iu ro w e .

(3744)

Z J E D N O C Z E N IE  F A B R Y K  P A P Y  i  IZ O L A C J I 
w  K a to w ic a c h , u l.  W arszaw ska  12.

p o s z u k u j e :
1. inżyn iera  budowlanego

na s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  D z ia łu  Inw es y 
c y jn e g o

2, chemika
z p ra k ty k ą  m a t. iz o la c y jn y c h  — na stano 
w is k o  k ie ro w n ik a  D z ia łu  W y tw ó rcze g o

5. technika  m echanika
— na k ie ro w n ik a  re fe ra tu .

Z g łoszen ia  n a le ż y  k ie r .  do D z ia łu  Personalnego 
n /Z je d n o c z e n ia , u l.  W arszaw ska  12. p o k ó j 16.

Konkurs
Ubezpieezalnia Społeczna w  N ow ym  Sączu 

ogłasza konkurs na stanowisko leka rza -o ku lis^  
w  G orlicach, d la  ubezp ieczonych  z p o w ia ’ 0 
g o rlic k ie g o  i  ja s ie lsk iego .

T rz y p o k o jo w e  m ieszkan ie . (odrem ontoW 8ne 
i  odśw ieżone) zapew n ione , m o ż liw o śc i p ro w a d ź - ' 
n ia  p ra k ty k i p ry w a tn e j ba rdzo  duże. W aru IJrti 
p ła cy  do o m ó w ien ia  z D y re k c ją  Ubezpiecz®1 
w  N o w y m  Sączu.

T e rm in  w noszen ia  podań do końca  paźdz ie ir1’ '  
ka  b r. 3100

D yre k to r Ubezpieczalni Społecznej: 
(—) F r. P a jąk

Z A K Ł A D Y  SYNTEZY C H EM IC ZN EJ 
w  Dw orach ko ło  Oświęcim ia 

z a ku p ią

i stfnifc efektryczną
k o łn ie rz o w y  o w a le  p io n o w y m , 710 o b r/rn 1,*1’' 
3 -fa zo w y , 2,2 K M , b u d o w y  zupe łn ie  z a m k ii^ "  
te j, 380 V  ew en t. 500 V .

Zg łoszen ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod PoW^ T  
szym  adresem  d la  T.J. 3 ‘

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za­
ś w ia d cze n ie  o b y w a te ls tw a  
p o ls k ie g o  w y d a n e  p rzez S a 
ro s tw o  P ru d n ik  na nazwv* 
sko  F ry m e r  A m a lia , M o - 
c h ó w  p o w . P ru d n ik .  6219d

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za 
ś w ia d cze n ie  o b y w a te ls tw a  
p o lsk ie g o  w y d a n e  o rzez  Sta 
ro s tw o  w  P ru d n ik u  na na­
z w is k o  N e u k irc h  C ecy lia , 
R a d o s tyn ia  p o w . P ru d n ik .

6220d

Z G U B IO N O  zaśw . o b y w a t. 
p o lsk ie go  w y d a n e  na na­
z w is k o  M a g ie ra  A n ie la , 
R enska -W ieś p o w . K o ź le .

6222d

Z G U B IO N O  k a r tę  R K U  w y  
daną  B u s k o  Z d ró j,  o d c in e k  
za m e ld o w a n ia  w y d . p rzez 
D o b ie s ła w ic e  p o w . P iń czó w  
na n a zw isko  Geca S te fa n , 
S zczy tna . Leśna %. 6223tl

Z G U B IO N O  k s ią żkę  w o js k o  
w ą i  in n e  d o w o d y  w o js k o ­
w e na n a z w is k o  M a te jk o  
W ła d y s ła w , B u lo w ic e  361.

6227d

S K R A D Z IO N O  k a r tę  re je -  
.s tracy jn ą  R K U . B ie ls k o  
(n ie m . k s ią żkę  p ra c y ), o d ­
c is k  pa lca  n ie m . na n a z w i­
sko  O lm a M ie c z y s ła w , B ia - 
tego . 2228d

Z G U B IO N O  d e k la r . w ie r ­
nośc i o b y w a te ls tw a  po isk . 
B ru d n y  E lfr y d a , G a rd a w i-  
ce p ow . P szczyna . 1109g

Z G U B IO N O  w s z e lk ie  do ­
k u m e n ty  osob is te  P o d le s k i 
A lo jz y , K a to w ic e , S trz e le c ­
ka  5. 1983g

Z A G IN Ą Ł  p ies w ilc z u r  10 
m ie s ię c z n y  (suka). O d p ro ­
w a d z ić  za w y n a g ro d z e n ie m  
K a to w ic e , W odna  7, m . 5.

109 Og

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  k o  
le jo w ą , b i le t  o k re s o w y  i  
k s ią że czko w y , d e k re t m ia ­
n o w a n ia , k a r tę  re je s tra c j i  
R K U  K a to w ic e , o d c in e k  za 
m e ld o w a n ia  L e ś n ia k  T a d e ­
usz K a to w ic e . llO&g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U . w y d . W ło c h y -  
W arszaw a na n a zw isko  
G rz y b o ło w s k i F ra n c isze k , 
zam . T rze b ie szo w ice . 6230d

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
d o k u m e n ty  osob is te , le g i­
ty m a c ję  Z w ią z k ó w  Za w od o  
w y c h  i  le g ity m a c ję  PPS, 
W id m a ń s k i K a z im ie rz . S ie ­
m ia n o w ic e , M a te jk i  3. Il07g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
za św iadczen ie  re je s tra c y jn e  
R K U  N ysa  — G ardas S ta n i’ 
s ław , K o z ie ln o  p ów . N ysa.

62370

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ną ks iąże czkę  w o js k o w ą , 
k a r tę  re je s tra c y jn ą  na n a ­
z w is k o  P a s io n e k  Jó ze f Pacz. 
k ó w . ’ 6236d

U N IE W A Ż N IA M  le g ity m a ­
c ję  U b e zp ie cza ln i S po łecz­
n e j w  K a to w ic a c h  N i ’ 222- 
997 na n a zw isko  D h tg a jc z y k  
L u d w ik .  1155g

R ó ż n e

Sz c z ę ś l i w i e  k o ja r z y  m a i 
żeństw a znana  k o n c e s jo n o ­
w ana  P oznańska A g e nc ja  
M a try m o n ia ln a , W y s y ła m y  
in fo rm a c y jn y  ..B iu le ty n  Ma 
t r y m o n ia ln y " .  za łączyć  3 
zn aczk i, , ,P A M “  Poznań. 
S k ry tk a  22«. 5M8d

Ogłoszenie 
o przetargu

O k rę g o w y  U rząd  L ik w id a ­
c y jn y  w  K a to w ic a c h . B iu ­
ro  O bw odow e  w  R y b n ik u  
za w ia d a m ia , że d n ia  29. 10. 
1948 r. o godz, 10 w  B iu rz e  
O. B. L .  w  R y b n ik u  p rz y  
u l. P o c z to w e j N r  4, o db ę ­
d z ie  się p rz e ta rg  u s tn y  na j 
c z te ry  tu rb o p o m p y , k tó re  j 
m ogą b yć  U żyte w k o p a l-  j 
n ła c h . B liż s z y c h  in fo rm a ­
c j i  u d z ie li O. B . L . w  R y ­
b n ik u  a W a ru n k i sp rzedaży 
w y w ie *z o n e  są na ta b lic y  
ogłoszeń w  B iu rz e .

K ie ro w n ik  B . O. O. U . L . 
(3737) . (—) Fe renc

Obwieszczeni6
o licytacji
K o m o rn ik  Sądu ® r0 iL jr i l  

go w  B y to m iu , I I  TZ\ r &*  
W . C ze rw o nko , m a ją c y  
c e la r ię  w  B y to m iu , ul# o£j- 
na S m o len ia  N r  5 na P 0„ 
- ta w ie  a r t.  602 k . P- c \ y
da je  do p u b lic z n e j

O bw ieszczenie  
o publicznej licytacji

U rząd  S k a rb o w y  w  Pazczy 
n ie  p o d a je  do o g ó ln e j w ia  
dom ośd i. że w  d n iu  29 paź­
d z ie rn ik a  1948 r .  o godz. 10 
odbędz ie  się w  lo k a lu  S ta­
n is ła w a  D łu g a jc z y k a , s to ­
la rza  w  K ra so w a ch . u l.  K ra  
k o w s k a  12 l ic y ta c y jn a  sprze 
daż ró ż n y c h  m aszyn  s to ­
la rs k ic h , m e b li i  5 m* drze 
w a s to la rs k ie g o .

N a c z e ln ik  U rzęd u
(3742)

m ości, że d n ia  21 PaZ*L  vv 
n ik a  1948 r. o godz. 11 
B y to m iu , u l. S k ła d o w a , y, 
18 odbędzie  się  1-sza ■„ 
ta c ja  ru c h o m o ś c i. 
cych  do R om ana Zdań -nc y c n  o o K om and *-• . ,,u
cza s k ła d a ją c y c h  się L 
sz tu k  b e le k  że laznych  ^  
d o w la n y c h  w ag i ok . * l5„ en w ag i , U
k g  i w ag i p om o stow e j na
to n o w e j, oszacow anycn
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R uch o m o śc i m ożna 
dać w  d n iu  l ic y ta c j i  ^  
m ie js c u  i  czasie w y *  
haczó n ym .

dn. 8 paźdz. i 948 
(3730) K o m n rn ll*

(_) w. rserwo"

S a m o c h o d T  ,
„ F ia t “  3 t „
* *• i p n y c M P T
sp rzedam . - ,
M R O K O W S K I. CZE , 
C H O W A , Nadrzeczna -7)
te l. 20.33. J jlase*

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
Z w ią z k ó w  Z a w . C h e m ik ó w , 
na  n a z w is k o  R y d y g e r  W ła ­
d y s ła w , J e le n ia  G ó ra . 62S2d

Z G U B IO N O  d o w ó d  w ła s n o ­
śc i k o n ia . W ite k  Jan. Z e li-  
s ła w ice , p o w . Z a w ie rc ie , 
g m in a  P iń c z y c e . U48g

Z G U B IO N O  k a r tą  re je s tra ­
c y jn ą  z u rz ę d u  z a tru d n ie ­
n ia  n a z w is k o  B ła w ic k i  
C kesław , K a to w ic e  -  D ąb, 
C ho rzo w ska  N r  262. 1175g

S K R A D Z IO N O  d ow ó d  oso­
b is ty , le g ity m a c ję  Z w ią z k u  
Z a w od o w eg o . K u re n d a  P au 
Una, K a to w ic e , Gen. S ik o r  
sk ieg o  17. m . 1. U77g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  U rz ę d u  S ka rbo w e go  
N r  1, na n a z w is k o  In ż . A -  
d am  K o w a ls k i,  C ho rzó w , 
L w o w s k a  30. ltO lg

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
re je s tra c j i  w o js k o w e j R K U  
Ż y w ie c , N y c z  W ła d y s ła w . 
H e e zn a ro w ice . 116fg

S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ję  
Z w . Z a w od o w eg o , U be zp ie - 
c z a lń i S p o łe czn e j i  św iadec 
tw o  u k o ń cze n ia  p r a k ty k i  
ś lu s a rs k ie j w  ję z y k u  n ie ­
m ie c k im , G e rh a rd  S te fan .

1173g

Z G U B IO N O  o b y w a te ls tw o  
p o ls k ie  i  za św ia d czen ie  R. 
K . u . w y d a n e  w  C h o rzo w ie  
na n a z w is k o  G la zm ak  E d ­
w a rd .  l l l l g

969 59219 455 488 732 836 60506 
62191 968 63137 239 80? 64177.,,-o  
646 65320 336 446 546 549 608 ob1'

TABELA WYGRANYCH 5 4  LOTERII
2*gi dzień ciągnienia 2-e] klasy

Wygrane po 509.000 zł padły na Nr 
84312 w  G liw icach.

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
N r. 66705 w  Lub lin ie , 69338 w  L u b li.  
nie.

Wygrane po 100.000 zł padły na N r 
Nr, 31779, 48432, 98438.

Wygrane po 50.000 zł padły na N r
Nr: 5769 6145 17024 43232 97863.

W ygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 4325 6565 8723 9162 12110 19271 
19516 20822 21449 31633 38246 40175 
46477 47692 52502 55923 60139 63329 
72506 77648 82555 85011 85562 89245 
97192.

Wygrane po 10.000 zł padły na N r 
N r: 16 2051 2082 3004 4120 6905 9231 
9738 10389 11612 11856 12178 12453
14198 14535 16180 16640 185 6 20434 
20548 21416 27745 31651 32821 33759 
40536 42143 43330 44747 47503 49096 
50021 52088 ‘55224 63016 64241 64638 
64723 65905 66175 68346 70266 71798 
73085 76349 77270 78146 78979 80032 
81276 83427 84625 86796 89765 90163 
93935 95716 96662 97721,

Wygrane po 4.000 zł padły na N r 
N r: 20 337 1316 344 448 2275 3363 732 
4269 388 562 928 5042 926 937 6344 
509 6755 8155 186 9485 530 613 653 
10134 321 392 11225 377 594 669 816 
12384 437 617 915 13200 343 805 830 
14138 250 15659 16362 523 528 682 915 
17031 481 575 973 18279 826 628 19182 
523 647 739 950 21291 361 958 22221 
23223 935 24210 325 371 ’ IS 973 25675 
707 26023 27343 837 918 28171 747
28813 888 952 29453 708 766 30459
33321 434 34278 516 687 792 35446
36588 37273 669 38440 39043 311 430 
453 893 40553 592 41206 525 645 741 
42244 43179 43733 944 991 44368 440
668 45409-46009 041 46217 389 421 794 
47448 748 815 975 48137 537 634 735 
49456 490.

50117 389 616 627 869 52168 746 809 
405 787 890 54061 079 083 897 55105 
298 852 56483 957 57133 467 783 58823

375
546 549 608

878 67235 833 68926 69500 70835 
72290 389 73159 692 74377 754 j  
75088 443 904 76011 154 679 77022 
099 78571 651 731 79049 151 244 *
80073 370 081 935 83568 598 •
83026 564 574 579 762 84144^ »■,
85326 393 459 599 780 332 86233
382 403 702 926 87203 516 694 907 ^  
88389 395 489 573 89210 221 606 ^
90325 91309 391 857 873 92787 - 4
93885 94000 95705 819 960S7 705 ,
97253 508 98218 324 626 716 992tw 
629 851.

Dalszy edąg wyranych po **' g
23092 145 52 2g2l 

334 83 443 605 662 71 723 8* 20j 
929 45 56 24016 35 37 57 68 l * "  g2 
7 26 92 315 75 493 573 88 6 ' ^  
748 864 88 25045 97 105 8 63 0l l  
370 585 652 59 741 832 981 83
36317 427 28 50 61 91 544 &6
769 850 93 910 27036 12262 egO^ 
305 31 675 770 889 79 941 47 « • *  ggi 
113 16 52 62 212 346 65 67 
782 838 45 967 29011 5157 73 
736 839 73 995 97. 5#

30073 152 72'205 328 65 458 ' 97
60 835 917 27 36 90 31033 15“ 90gl 1 
215 3964 74 129 31 823 902 J  l3  g« 
98 145 243 457 518 34 608 f  .  4% 
711 65 873 932 33148 73 303 » 37
542 84 647 97 701 79 827 76 »gg p7 
34053 4 453 514 52 694 8 6 9 ^  428
922 7 88 35006 41 90 123 733® 7 4O 
37 83 595 668 70 930 3 36078 ¡,00
51 72 376 418 601 18 48 7 8 3 » g 51
37037 58 126 58 69 72 216 s 0« 
89 406 48 65 93 577 81 652 » x J0*
891 38347 483 538 70 620 83 gß»
82 39151 61 72 327 421 &56 
87 935. 4 &

40187 223 234 275 365 403 ^  #  
533 563 870 922 41100 139 172 Í 4O 
318 319 419 443 470 480J31 5^
651 719 758 865 42192 
585 617 638 643 718 78! 814

D a ls z y  c iąg  w y g ra n y c h  p o d a n y  bę dz ie  ju t r o
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R A D I A I
= K)If0Z IA LE K  18 p a Zd z ie r n ik a

?°Wa S7 f ? al rPzasu, p o b u d k a  m to d z ie - 
S'M O im » . ' ; Iadom oS ci- 5.20 K o n c e r t .

» ? îy k a - 6.10 D z ie n n ik . 6.25

K*'yka,i.2p‘ D Proglapl 7,00 P rze g lą d  
ro B v t,,“ ' c - m u z y k i.  7.25 L e k c ja  

4* p o ra d m it* - '-  T-4^ D - c - m u z y k i.
8.10 gosp o d ars tw a  d o m o w s- 
i ł y d t ' ^  m u zy k i - 8.55 ,.O sta tn ie  

5?acie Qwy k a  C h o p in a " . 9.15 In fo r -  
l  i!?ec'hnica „ S k rz y n ka °*?ólna. 9.30 
8.50— a ra d io w a . 9.45 P ro g ra m . 
if8 *ie ck i=  pJ Z e rw a- 11.40 ..Jak  d z ie c i 
ól'57 Sygnai sif? p rz y  m u z y c e " ,
i l o ś c i  S i™ **? u 1 h e jn a ł. 12.04 — ' 
„ uCyeia h i K o n c e r t s o lis tó w . 
ls-95 Ori!, l z ie c i- 1300 K o m u n ik a t» .

Śląskie o ś ro d k i 
ySO M nzSiCze ' 13-15—l i - 30 p rz e rw a , 
¿ ity k u i a k m '« i15,00 In fo rm a c je . 15.15 
„ eŚhrtaż i ,  ? in y ' 15,25 M u *y k a . 15.30

In fo rm a c je . 15.15 
J P  . -,¡.25

“jk .  i e , "  13«  M u z y k a . 16.00 D z ie n - 
’*•»  ,,Pn«» ,le s p o rto w e  w  Z S R R ".

cargkj  J*«®
vzłec k ie i ‘ i i 8ô2° « K o n c e r t  m u z y k i ra -  
^ n c e r t  U w ie ś ć  ra d io w a

* y in v , .S*?Sh n y  In s ty tu t  K o resp o n  
‘ • 17-°Q K o n c e r t  ro z ry w k o -

i«nn°^en ie  ch ło p a  w  R o s ji 
ie.00 K o n c e r t  m u z y k i ra - 

19.00
ńn • A3.»o wazeennica
« ¡ „ p n e n n ik .  20.45 M u zyka .

!*«iow‘a ?n0S,u la rn y- H - «  W szechnica  
*•*» ..Móuh , ,P z ie n n ik .  20.45 M u zyka  
jy c h " . iw in W ys taw a  Z io m  O dzyska
. ^Utet ‘ Julius* 7abAmhelel J

Nom e fo rm jj gospodarki

Leśnicy śląscy obradują
Niemiecki

— „  > :  JUliUSZ
¡ń« . 2200 ï ip ia n o w y- » ■ «  W ło s k ie  
**■*1 ProEr;A o n p a rt M a le j O rk . P. R. 
—.  S ram . 22.40 M u z y k a .

Z a re m b s k i — 
21.40 W ło s k ie

B ytom , (jł) W ub. piątek i  sobotę 
odbył się w  Leśnym Ośrodku Szko­
leniowym w Brynku, pow. g liw ick i 
zjazd nadleśniczych Śląskiej D y­
rekc ji Lasów Państwowych. Obra­
dom przewodniczył dyrektor, in ­
żynier Kamieniecki. Z Warsza­
wy przyby li: w icem inister Lasów 
Państwowych inż. Borowy, dyrek­
to r departamentu Dreszer, prezes 
Stachurski i wiceprezes Czyż ze Zw. 
Pracowników Leśnych. Władze wo­
jewódzkie z Katow ic reprezentował 
starosta g liw ick i Marąuart, ponad­
to w  uroczystości otwarcia zjazdu 
w zię li udział przedstawiciele WRN 
i  p a rtii politycznych.

Pierwszy dzień obrad wypełniony 
by ł fachowymi referatami, w  d ru­
gim dniu uczestnicy wysłuchali sze 
regu sprawozdań z całokształtu go­
spodarki Śląskiej D yrekc ji Lasów 
Państwowych. We wszystkich pra­
cach bra ł w yb itny udział wicemin. 
Borowy, udzielając jako in ic ja to r

Kilkuset robotników znajdzie zatrudnienie
L w legnickich kamieniołomach

> « < » •  Pow ia towa Rada Na- 
40 prn„ lv, Legn icy przeznaczyła 

cent swojego tegorocznego

D e le g a c i 
bułgarskiego

gładzili Szklarską Porębę
' a r  s k  a P o r ę b a ,  (js) 

S im .1“. i1® bm. p rzy jech a li do 
v.'Vri. , ,RJ Poręby uczestnicy 

.czkl delegacji rządu bu l- 
ZWip,i °?.0’ k tó rzy  uprzednio 
*ysl™ lU VVystawę Ziem  Od- 
ścip „ny.ch we W rocław iu . Go. 
Ształ„ w i* ^ » i  hutę szkła k ry -  

\?,0vvego „Józefina“  
rzys?'!.0f'Zce bu łga rsk ie j tow a . 
legat M Skowroński, de- 
5iwa *' *• Z.» de egat poseł- 
Brof r H,!garskieg) tłum acz 
dpi.' ^ s z e w s k i, p rzeds taw i- 
8trńtt. Pre*yd ium  Radv M ln i-  

Waz starosta pow iatow y.

budżetu na rem ont dróg. Prace 
te w ym aga ją  dużych ilości m ate­
r ia łu , a przede w szystk im  kam ie ­
nia, k tó ry  trzeba by ło  sprow a­
dzać z innych  pow ia tów .

Tymczasem na teren ie pow ia tu 
legnickiego są aż cztery n ieczyn­
ne kam ien io łom y g ra n itu  i  ba­
za ltu  i  to  p ierwszorzędnej ja ­
kości. PRN w ys ta ra ła  się Więc o 
przekazanie d la  n ie j tych  kam ie ­
nio łom ów , zna jdu jących się w  
M acie jkowcach, W ądrożu W ie l­
k im , Lubcu  i  Krotoszycach. S to­
pn iow o urucham ia się te zakłady, 
ściąga fachowców  i  rozpoczyna 
produkcję , k tó ra  n ie  ty lk o  po k ry  
je  w łasne zapotrzebowanie na 
m a te ria ł drogowy, ale jeszcze bę­
dzie mogła zaopatrzyć inne te re ­
ny. T ak  na p rzyk ła d  w p łynę ło  
zapotrzebowanie z P rzem yśla na 
kw o tę  5 m ilio n ó w  złotych.

K am ien io łom y legn ick ie  za tru ­
dn ią k ilku se t rob o tn ików  t p rzy ­
czynią się do ożyw ien ia prze­
m ysłowego pow ia tu.

nowych rodzimych metod pracy le­
śnej cennych wskazówek zgroma­
dzonym nadleśniczym.

Zasadniczym celem zjazdu było 
przygotowanie uczestników do zrnia 
ny, jaką M in. Lasów Państwowych 
planuje w  polskiej gospodarce leś­
nej. Lasy Państwowe porzucają do­
tychczasową metodę dokonywania 
zrębów zwartych połaci leśnych i  
przechodzą do gospodarki bezzrębo-

Szofer
wspólnikiem złodziei

Kamienna Góra. (js) 11 m arca 
b r do składu gotowych ubrań T a ­
deusza Wichlacza w  K am ienne j 
Górze w ła m a li się złodzieje, w y ­
ła m a li k ra ty  w  okn ie  sklepu i  za­
ła do w a li na samochód znaczną 
ilość gotowych ubrań, k ilkanaście  
be l m a te ria łu  ubraniow ego i  b ie - 
iiźnianego, łącznej w artośc i po­
nad pó ł m ilio n a  z ło tych  i  z łupem  
um kn ę li w  n iew iadom ym  k ie ru n ­
ku.

Zaw iadom ione o rab un ku  w ła ­
dze M . O. wśzćzęły natychm iast 
pogoń za złoczyńcam i i  w  rezu l­
tacie p rzy trzym a ły  szofera samo­
chodu, k tó ry m  okazał się Jan K i-  
surian, la t 29. W czasie śledztwa 
nie w yda ł on swoich w spó ln ików , 
tłumacząc, że n ieznan i m u osobi­
ście ludzie  zaproponowali m u jaz­
dę, obiecując w iększą sumę p ie ­
niędzy.

K iś u ria n  zasiadł na ław ie  oskar­
żonych. Sąd skazał go na rok  w ię ­
zienia.

wej, która zostaje zainicjowana naj 
p ie rw  na terenie Śląska. Drogą cięć 
sanitarnych, przerębów i  zakłada­
nia  gniazd nowych drzewostanów, 
bardziej odpowiadających naszej 
glebie, leśnicy stopniowo zmieniać 
będą strukturę naszych lasów.

W czasie obrad prezes Stachurski 
wręczył nadleśniczemu Kaczmarko­
w i z Dąbrowy Górniczej przyznane 
przez zarząd główny Zw. Zaw. Pra­
cowników Leśnych nagrody w  po­
staci artystycznie wykonanej kaset­
k i  i  obrazu dla • św ietlicy nadleś­
nictwa. Nagrody te zostały w ytypo­
wane dla wyróżnionego nadleśnic­
twa celem zachęty do dalszego za­
lesiania terenów przemysłowych. 
Prezes Stachurski oświadczył, że 
szereg wyróżnionych funkcjonariu­
szy leśnych spędziło w  tym  roku 
bezpłatne urlopy w  Jugosławii i 
Czechosłowacji, w  przyszłości w y ­
jazdy takie planowane są także dla 
przodowników pracy leśnej.

otrzym ał zasłużoną kartę
ka. W obliczu klęski Niemców K ra ­
wczuk schronił się w  okolicach 
Gdańska, gdzie po ożenieniu się z 
Polką i zmianie nazwiska na K raw ­
czyk, wstąpił do służby w  więzien­
nictw ie. Przeniesiony do Brzegu, 
został wreszcie rozpoznany i  odda­
ny w  ręce sprawiedliwości.

Bytom , (jł) W sobotę został w Lu 
blińcu wykonany w yrok śmierci na 
ukraińskim  banderowcu Pawle K ra ­
wczuku.

Paweł Krawczuk z Połomicy, po­
w ia t Przemyślany, u ję ty  w  Brzegu, 
został wyrokiem  Sądu Okręgowe­
go z 13 kw ietn ia br. skazany na ka­
rę śmierci.
Krawczukowi udowodniono szereg 
zbrodni, popełnionych na terenie 
powiatu przemyślańskiego. M. in. 
w  Połonicy i  Berdyczowie bra ł on 
ochotniczy udział w  zbrodniczej 
działalności osławionej „W affen- 
SS-Division Galizien“ . Ponadto, ba­
wiąc na urlopach w  swej rodzinnej 
wiosce Połonica, organizował on 
banderowców ukraińskich, z który 
m i mordował Polaków. Przewód 
sądowy wykazał, te  podczas jedne­
go ty lko napadu banderowcy zamor 
dowali 50 Polaków, w  tym  wiele 
kóbiet i dzieci. Po jednej z wypraw 
bojówki, znaleziono na miejscu wy 
mordowania całej rodźmy polskiej 
zgubióną przez morderców fotogra­
fię, na której rozpoznano Krawczu-

8 miesięcy więzienia 
za kradzież

Kam ienna Góra. (js) U  jednego 
z m ieszkańców w s i Borowno, pow. 
K am ienna Góra, popełniona zo­
stała kradzież. Łupem  złodzie i pa­
dła garderoba i  3000 z ło tych go­
tów k i. W drożone dochodzenie u -  
ja w n iło  sprawcę kradzieży w  oso­
bie 21-letn iego S tan is ława F ie -  
trys iaka , zam. w  tejże wiosce.

Część garderoby odebrano i  od­
dano w łaścic ie low i, zaś P ie trys iak  
odpow iadał przed sądem, k tó ry  
skazał go na 8 m iesięcy w ięzienia.

Produkcja irzrosła o 100 proc.
Osiągnięcia garbarn i tu Brzegu

Brzeg. N a jw iększa po lska gar­
ba rn ia  w  Brzegu zw iększyła swą 
p rodukcję  w  ciągu niespełna ro ku  
o p raw ie  1000 %■ Ten o lb rzym i 
wzrost p ro d u k c ji g a rb a m i jest w  
p ierw szym  rzędzie w y n ik ie m  sta­
łego unowocześniania systemu 
p ro du kc ji. G arbarn ia , k tó ra  w  
c h w ili u rucham ian ia  b y ła  praw ie 
zupełnie pozbawiona maszyn, dys­
ponuje obecnie m aszynam i czę-

Półtora miliona zł dotacji

Kłodzko w walce z analfabetyzmem
K ł o d z k o .  (K.) W ielką uwagą 

tut. inspektoratu szkolnego darzy 
się zagadnienie oświaty przed­
szkolnej oraz pozaszkolnej. Przed 
szkoli Jest tu czynnych w  obecnej 

-----------------------------

*y poparciu Z. S. Chi.
Zwiększy się ilość sadów

t e i . . . . . . . . .
Jhcttyó a&lsżego rozw o ju  sadów- 
brąję , ha

Najw iększą przeszko

- szifńł , D o ln y m  Sla-sku  b y ł
^Ce za K0 . owocowych, is tn ie - 

C2ały C2̂ sów n iem ieckich, zdzi- 
,Nennvt£ -sl® w °.iennym  i  po- 
"'ięks7o,m 1 nie przedstaw iają 

Dokou W art°ści.
i^C h iiarl a Przez inspektorat 
^ skich rac:ia szkółek do lno- 

b zak w a lif ik o w a ła  zale- 
W k  rl_. szkółek oczkowanych i 
•Są się - -0w -. S zkó łk i te zna j-
Wf0e ła « L na te re n ie  p o w ia tó w  
W2 trżebn łck ió8°
^  Sżkńłf lc^ lGSo i  św idnickiego. 
^•0t)o . ach tych jest zaledwie
Srtisź HZ1“ k  ja b ło n i, 12.000 sz tuk  

W U . '00? ś liw , 7.500 czereśni. 
Sa®8ch 1 ,  m  r ° k u  zasadzono w  
M oSria P ^k ich  7.000 d rze w e k  
« S7tń i r °K u  b ieżącym  oko ło  
v  ciągn m ®rzew ek  ow ocow ych . 
St*s d a l- l-  leżącej je s ie n i zasadzi 

łaze 15 nnn au m .c<M c h S

Inspek to ra t zam ierza otw orzyć 
ja k  na jw iększą ilość sadów go­
spodarczych, liczących przecię t- 
tn ie  do dw udziestu drzew  i  prze­
znaczonych w yłączn ie  na użytek 
w łasny  ro ln ika , a niezależnie Od 
tego organizowanie sadów han­
d low ych  o obszarze około 1/4 he­
k ta ra , k tó re  by  posiadały odm ia­
ny  owoców handlowych,» 

Niezależnie od powyższego, pro 
w adzi się na D o lnym  Śląsku, tak  
ja k  i  w  ca łym  państw ie akcję  do­
świadczalną ak lim a tyza c ji od­
m ian  zagranicznych jab łon i, od­
znaczających się p ięknym  w y g lą ­
dem i  odpornością na szkodn ik i 
i  zm iany k lim atyczne . T ak w ięc 
na teren ie w szystk ich  p raw ie  po­
w ia tó w  Dolnego ś ląska zasadzi 
się 50 zespołów odm ian jab łon i, 
składa jących Się Z 21 drzewek p6 
trz y  każdej odm iany. R o ln ik , k tó ­
r y  o trzym a ta k i zespół, będzie 
zobowiązany de odpow iedn ie j 
p ie lęgnac ji oraz do zapisywania

spostrzeżeń. Zarządy pow ia tow e 
i  w o jew ódzk i ZSCh będą te Spo­
strzeżenia badać i  wyprowadzać 
w n io sk i o przydatności i  odpor­
ności dośw iadczalnych odmian.

Inspek to ra t ZSCh prow adzi 
rów nież . akcje nasiennictw a Wa­
rzywnego. P lanow any Obszar 
ogólny u p ra w  nasion w a rzyw  obej 
m ie w  ro k u  przyszłym  około 40 
hek ta rów  i  pow in ien  pokryć nie 
ty lk o  potrzeby Dolnego Śląska 
ale i  innych  w ojew ództw .

W ojew ódzki zarząd ZSCh dy­
sponuje kredy tem  na inw estyc je  
w  gospodarstwach szkolnych na 
D o lnym  Śląsku w  wysokości 
loo.ooo złotych. Z te j sum y mogą 
otrzym ać bezzwrotne dotacje ro l­
n icy  organ izu jący dawne, do- 
lu b  też odnaw ia jący dawne, do 
wysokości trzec ie j części 
sionyeh kosztów.

chwili 34. Są to przedszkola pu­
bliczne, fabryczne itp. Istnieją  
one też na wsi.

Jeżeli chodzi o dorosłych, to ns 
pierwszy plan wysuwa się za­
gadnienie w alk i z analfabetyz­
mem. Przeznaczono na ten cel w  
budżecie sumę 1.500 tys. zł. Czyni 
się starania, ażeby akcją tą objąć 
wszystkich analfabetów, co na­
potyka na tę trudność, i i  nie 
wszyscy . oni chcą się „ujawnić" 
i uczęszczać na kursy. Dotychczas 
zarejestrowano w  powiecie 800 
analfabetów, ale liczba ich jest 
na pewno o wiele większa. Przy­
gotowano już 15 punktów, gdzie 
podobne kursy rozpoczną ślę nie­
bawem.

Ż, zagadnieniami tym i ściśle 
wiąże Się także sprawa kursów 
repólonizacyjnyćh dla autochto­
nów, które są również przygoto­
wywane. K ierownikam i kursów 
1 Instruktorami są sity w ykw a lifi­
kowane.

PO«a tym organizuje się 3 kursy 
dla funkcjonariuszy M ilic ji Oby­
watelskiej.

Zjednoczenie bratnich or­
ganizacji opiekuńczo-wy­
chowawczych Ch. i R. —  
T. P, D. to zdobycz mai 

pracujących

TŁUMBCZYLPi mmmm

Się
*aCż ^ r °  salam andry sta ły  się Z jaw isk iem  m asowym  i  codziennym, 

10 także zm ieniać i  ich prob lem atyka. 
gta-u^Fkkterystyczflym przykładem jest ańkieta pisma „D a ily  
kiet tlla t0mat: Ćsp śa lam anśty m a ją  dusze? Przytaczamy 1 ań- 
h .I,y (bez gwarancji autentyczności) wypowiedzi paru znakomi-
yCp t*86ista8ei:

Dear Sir,

l l l j ^ i a c i ę i  mej, wielebny tt.  6 . le r tra m . eraz ja, etafW PW s- 
ą-hly salamandry przez czas dłuższy pedezaś Budewy tamy w  A -“‘*16. ...... . . . . . .  ł - .  eia ¡u.—i ¿.lidaiitiSiaaii
* ń ić f i 
3 Uch

H ózm aw ia iiśffiy  z n a w  pareferetmę. lecz ftie  s tw ie rdz iliśm y  
3ń i śladu Uć*uć wyższych, já k  Honor, Wiàîâ-, g à tïiô tÿ z n i,

Zá ôkïê iiê filêPpA tià ^ d ït6^ '  A É68 Ińftefi0 moglibyśmy przyjąć

.A ’ld y

Vauïs tru ly  
Côlènei John W. B r itto n

stwor” ńudi i ał em salamahdêr, le t*  jêstêm prżekónańy, że 
zeftia, które me mają własnej muzyki, nie mają także duszy.

Toscanini
śW kó j z&gudniêhiu duszy. Ó ile  udałó m i Się zâbhSêr- 

C A b d fia ś a , mogę Stw ierdzić, ze me póSiadają m dyW idua i- 
ído lo - • 96 drugiego pedóbńy. jednakow o p ilne , jednakow o
it iw u A  "fedńak&wó nęz wyrazu, iławem- urzeczywistniają praw-

Nar

flowoezesnej eyw iiizaeji, a więc Przeciętność.
A ndré  d’A rto is

-Jad

utaińie, ze me mają duszy, i  w tym  pódoBñé są dó człowieka.

Ańkieta G- È S h m
TakgV^f Pćkińcżyk B lb l ma m aleńką, rbżkOszńą duszyezkę.
i  e g l . , ke tka  syjamska, g id i Danum, ma duszę w^spabiaią - .... . . .. — ---------- ----------J---------„ -----------

Ale sałamandry? ówszem, są bâtûiê zdeine i mteij- aà, wÿksat&tefiië hiu&i feye ddstęgae tta Wszystkiêh. Nié màSty gfà»

ta Panów wpraw iła mnie w  zakłopotanie. W ilf f i ñá przÿ-

ściówo pochodzącymi z re w in d y ­
kac ji, oraz najnowocześniejszym i 
urządzeniam i, sprowadzanym i z 
Czechosłowacji, a także produko­
w a nym i w  k ra ju .

Po uruchom ien iu  zakładu, gar­
ba rn ia  za trudn ia jąc  214 ro b o tn i­
ków , produkow a ła  około 14 ton 
skóry miesięcznie. W  ciągu ostat­
n ich m iesięcy, p rzy  zwiększeniu 
stanu załog i o 50 % , p rodukc ja  
wzrosła o p raw ie  1000 % .

G arbarn ia  ta  p roduku je  skóry 
podeszwowe i  juchtow e z surow ­
ców k ra jo w ych  i  zagranicznych, 
przerab ia jąc m. in. także skóry 
św ińskie. U ruchom ien ie tego n ie ­
znanego w  Polsce przedw rześnio- 
w e j dz ia łu  p ro d u k c ji w ym agało 
w ie lk iego  nak ładu  prac przygo­
towawczych, k tó re  m im o b raku  
fachowców, da ły  dobre w y n ik i.  
Obecnie ga rba rn ia  w  Brzegu w y ­
tw arza m iesięcznie około 3000 
m tr. kw . skóry  św ińskie j. Zasto­
sowano farbow anie  i  tłoczenie, te j 
skóry w  na jrozm aitszych ko lorach 
i  deseniach, uzysku jąc w  ten  spo­
sób m a te ria ł do w yro bu  teczek, 
w a lizek, torebek damskich, ręka ­
w iczek, obuw ia  le tn iego itp .

Do osiągnięcia tych w y n ik ó w  w  
ga rba rn i p rzyczyn ił Się w  dużej 
mierze d y re k to r zakładu, Hede-

guś, k tó ry  opracował i  zastosował 
nową metodę moczenia, dz ięk i 
k tó re j proces moczenia trw a  ty lk o  
trz y  dn i, podczas gdy poprzednio 
trw a ł 7 dni. Spośród załogi w y­
różnili się ślusarz Wojnarowski, 
elektrotechnik Bachoń, majster 
placowy Tomalczyk oraz robotni­
cy: Langer, Kamer, Bartkowiak i  
Hebanik.

Coraz więcej kobiet
w radach zespolswych

W rocław . Po przeprowadzo­
nych w  ub ieg łych m iesiącach w y  
borach do rad  fo lw arcznych  m a­
ją tk ó w  ziem skich, zna jdu jących 
Się na D o lnym  Śląsku, odbyw a ły  
się ostatn io w y b o ry  do rad  zespo 
łow ych  tych  m a ją tków . Ogółem 
w yb rano  73 ra d y  zespołowe.

W  skład now ow ybranych  rad 
zespołowych weszło 586 pracow ­
n ikó w  fizycznych i  75 p racow n i­
k ó w  um ysłow ych. Jednym  z po- 
zy tyw nych  w y n ik ó w  m inionych, 
w yb o ró w  jest w zrost w  radach _ 
zespołowych liczby  kob ie t, k t ff -  
i'ych  w yb rano  obecnie 59 "
p rzedstaw ic ie li m łodzieży, 
rych  jest obecnie 72.

oraz
k tó -

Krewcy sąsiedzi
p o w ę d ro w a li do  a re s z tu

Lw ów ek, (js) W  Płuczkach G ór­
nych, pow. Lw ów ek, W ładys ław  
Drózdówicz i  Bolesław  Jew tuch,
posiadają wspólne gospodarstwo 
rolne, Sąsiadem ich  b y ł Jan N o­
wak, którego gospodarstwo było  
tak  położone, że Jew tuch i  D roz­
dow ie* m ie li u tru d n io n y  dostęp 
do swego domu. Na tym  tle  do - 
chódziło do sta łych starć.

Na Skutek starań N owaka k o ­
m is ja  grom adzka dokonała roz­
graniczenia g ru n tó w  w  ten  spo­
sób, aby nie dać n ikom u  sposob­
ności dó niezadowolenia. Obie 
strony Zgodziły się na podzia ł i  zda

n im i zgoda. B y ło  to jednak po­
zorne. B ow iem  w  c h w ili,  k ie dy  
N ow ak w yg na ł byd ło  na paszę, 
obaj sąsiedzi: D rózdów icz i  Jew ­
tuch zaczęli go b ić. D rózdów icz 
chw yc ił c iężk i kam ień i  uderzy ł 
k ilk a k ro tn ie  N ow aka w  głowę, 
uszkadzając m u czaszkę, a Jew ­
tuch w y rw a ł sztachetę z p lo ta  i  
trz y k ro tn ie  ude rzy ł go silnie.

Zm asakrowanego N ow aka od­
wieziono. de szpitala, zaś obaj są­
siedzi pow ędrow a li do aresztu. Na 
rozpraw ie, ja ka  odbyła się przód 
k ilk u  dn iam i, śąd skazał Je w tu - 
cha na 8 m iesięcy oraz D rózdow i-

gent&e, Biedaki. U m ie ją  m ów ić, liczyć i być n iezw yk łe  użyteczne, 
A ie  eei, k iedy  są tak ie  eferzydliwe!

M adeleine Roehê
Może naw et sa lam andry, aie n ie  m arksiści.

k u r t  Hub et
N ie  m a ją  duszy. G dyby ją  m ia ły , m us ie libyśm y przyznać im  

rów ne z ćżłdW iekiem praw a. A  to  b y łb y  àbSUfd.
H e nry  Bond

Nié ffiâ ià  Zupełnie sex-appeaiu. I  dlatego też n ié  m a ją  duśży.
Mae West

Mają duszę, tak jak każde stworzenie żyjąee, jak każda t 
jak wszystks, eo żyje. Potężna jest tajemnica wszećhżyeia.

Sandrabharata Nath
d iêkàw â jêst iêh téfchnika i s ty l p ływ a ck i. M ożem y się ód n ich 

w ie le  nauezyćs zwłaszcza je i i i  chodzi ó p ływ an ie  na d ług ie  dy­
stanse. ‘ _ .... , ...

fo n y  W ê issu tu m t

P ra w d ą  jes t, ze sensaejà ja k ą  w y w o ła ły  salam andry, skończyła 
się szybko , na  ’ ja j  m ie jsce  p rzysz ło  co innego , w  p e w n y m  sensie 
so lidn ië jSzègô, m iànôW ië iê : „k w e s tia  ê â iâ iM n d è r “ . B O jo w ń lćżką  
k w e s t ii sa la m a n d e r -=  ja k  ju ż  n ie ra z  w  d z ie ja ch  postępu  lu d zk ie g o  
b y w a ło  —  b y ła  k o b ie ta . Była m ą  M m e  L o u ise  Z im m e rm a n n , d y ­
re k to rk a  g im n a z ju m  żeńskiego W L o za nn ie , k tó ra  ż n ie z w y k łą  è n è r-

dłużśzy n a tra fia ła  na n iezrozum ienie ze strony społeczeństwa, ja k ­
k o lw ie k  W skazywała ona niezm ordow anie rta WrodZóńe zdolńóśći 
salamander, oraz na a ieb izp iee ie ftg lw o, ja k ie  m ogłoby zaistnieć dla 
c y w iliz a c ji lu dzk ie j, gdyby sa lam andry m ia ły  być ńada l pozbawione 
OśWiaty i  wyebowania m oralnego. „T a k  ja k  w sku tek  na jazdu Bar­
barzyńców  Zanikła k u ltu ra  1‘źym ska, ta k  zaniknąć mogą i  zdoby­
cze naszego ducha, k ie dy  zostanie on n ie ja ko  wyspą w śród  morza 
stworzeń duchowo wydziedziczonych, k tó ry m  odm aw ia się udzia łu  
W najwyższych ideałach dzisiejszej ludzkośc i" —  W ołała proroczo 
na SZeśćiu tysiącach trzys tu  pięćdziesięciu siedm iu ódcZyl ach, w y -

w a łó  ślę, że zapanowała m iędzy I cza na ro k  w ięzienia.

wa spożywać w  spokój u  owoców naszej c y w iliz a c ji i  p łodów  naszej 
k u ltu ry , w  c h w ili gdy w o kó ł nas ży ją  m ilio n y  nieszczęśliwych, upo­
śledzonych istn ień , szi u czn i e '  u t tzy  m y w  a ny ch ńa poziom ie zw ierzę­
cym. T ak ja k  hasłem dziew iętnastego stulecia by ło  „W yzw olen ie  K o - 
b ie ty “ , ta k  hasłem náfeíego W iêkü rhlifei być: „D â jé iê  sa là ïtiàhd iô iti 
szkoły powszechne!“  i  tym  podobne.

D z ięk i swej w ym ow ie  i  n iezw yk łe j w p ros t ruch liw ośc i M m e 
Louise Z im m erm ann zm ob ilizow ała ko b ie ty  św iata całego i  zebrała 
odpow iednie środk i m ate ria lne , by założyć w  B eaulieu (koło N icei) 
„P ierwsze L iceum  d la  Salam ander“ ,, w  k tó ry m  na rybek salamander, 
p racu jących w  M a rs y lii i  Tutón ie, uczono języka  francuskiego, li te ­
ra tu ry , re to ry k i, w ychow ania  salonowego, m a tem a tyk i i  h is to r ii k u l-
tu ry . * . .

Szczegóły pa trż  W książce: „M adam e LoUiśe 2)imtńermann, je j 
żyw ot, idea, dzie ła“ . C y tu jem y z n ie j pełne p ie tyzm u w spom m e- 
fliâ  jedne j z je j p ierw szych  uczenm e-saiam andry:

„ Siedząc p rzy  naszym prośtym , lećz czystym, i  U iygM üym  base­
nie, czytała nam  Bftjfcł L>kforttaine‘ą. Chociaż w ilgoć szkodziła je j  
W yraźnie , nie  zw racała na td itiiińp l, zbpnttzonń  ió ś liió jć  zàdàiifâ 
wychêWâwczé. Nazyw ała nas: „m es pe tits  U h iftb iś “ ; pdpż podobnie  
ja k  Ghbteiryby t i ić  rhogUHmy w ym ów ić  spółg łoski r . Za ja k iś  czas 
ta k  się jèdnàk do tego przyzw yczaiła , że sama w  końcu uYyma- 
m m n  uA&Sne m w is k b : M me Ż im m e lm nh . M y, k ija n k i, u v iië l-  
b ià tyéniy ją  pô p rosth f te zupełn ie m łode, k tó re  n ie  m ia ły  jeszcze 
rè m m ç ty e h  p lac, p ła ka ły  z rozpaczy, ze n ie  mogą wychodzić  
z w ody i  towarzyszyć je j w  przeehadzkaeh po ogrodzie szkolnym . 
S yta  taka dobra  i  kochana, że. — o ile  ń ti U‘iadmm> — rdz ty lk o  
topadla to gmew. B y ło  to wôw&zài, gdy nasza m łoda nauczycie l­
ka h u to m  kiedyś w  upa lny dzień, ubrana w  teasiiuiH kąp ie low y, 
zeszta m iędzy m s  do basenu z wodą i  siedząc po szyję w  wodzie  
w yk łada ła  m m  h is to rię  w a lk  o wolność narodów egzotycznych. 
WóWeZaś nasza kééhitha patii Z im m erm ann  rozgn iew ała  się ba r­
dzo. ,,Màdèm0iSëÎlè„ n iech pan i idz ie  na tychm iast się wykąpać, 
ale tó  na tychm iast!“  — w o ła ła  ze łżan ti w  oczach. B y ła  to  d la  rtas 
delika tna, lecz batazo W ytàéhà lé  keja, że M i  możemy m ieć n ic  
wspólnego z ludźm i; późn ie j naw et wdzięczne by łyśm y naszej 
dUchO'wêj  przeWOdhicZee, że s tw ierdzen ie  tó  podała m m  do w ià -
iom m i to m ttb  tak i m ty i taktowny.

{ t m  dalszy mietąpi)
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Doskonała forma zawodników radzieckich

Nowe rekordy światowe
Piękny sukces polskiej sztafety

Sfliri na Dolnym Śląsku
K S  „ ARSEN “  — Z Z K  K ŁO D Z K O  

2:1 ( 1: 0)

Meca o m istrzostw o k lasy B za­
kończy ł się zasłużonym  zw ycię ­
stwem  „A rsen u “ .

GZKS „M IE S Z K O “  — W ZKS  
„D Z IE W IA R Z “  3:1 (0:0)

R-oaegrany w  Legnicy mecz o m i- 
Btraostwo k lasy B zakończył się 
zdecydowanym  zwycięstwem  Miesz 
ka, d la  którego b ram ki s trz e lili 
D ąbrow sk i 2 i Szydło 1. D la poko­
nanych jedyną  bram kę zdobył Fe­
styn.

W a r s z a w a .  (PAP) W d rug im  dn iu  zawodów lekkoa tle tycz­
nych z udzia łem  zaw odników  radzieckich, S tadion W ojska P o l­
skiego w ype łn iło  15 tys. w idzów . Na trybunach  honorow ych zasie 
d ii ambasador ZSKR Lebiediew , m in. Pracy i O pieki Społecznej 
Rusinek, podsekretarz stanu Prez yd ium  Rady M in is tró w  Berm an 
oraz liczn i przedstaw icie le w ładz zw iązkow ych i sportowych.

Na Stadionie W arszawskim  p a d ły  dwa reko rdy  św iatowe, k tóre 
u s ta liły  zaw odniczki radzieckie. Dumbadze w rzucie dyskiem  osią­
gnęła w y n ik  49,32 m, b ijąc o fic ja  Iny  reko rd  N iem k i M auerm ayer 
o 1 m tr. i  7 cm. A nd re jew a u s ta liła  d ru g i reko rd  św ia tow y w 
pchnięciu kulą, uzyskując odległość 14,39 m, a więc o 1 cm lep ie j 
od ofic ja lnego reko rdu  N iem k i M  auerm ayer. Rekord ten usta lony 
b y ł na tym  samym stadionie w  r. 1934 podczas meczu Polska — 
N iem cy. Obie zaw odniczki radzieck ie  uzysk iw a ły  ju ż  lepsze w y n ik i, 
je dn ak  nie b y ły  one uznane ze w zg lędu na to, że ZSRR nie b y ł do­
tąd członkiem  M iędzynarodow ej Federacji Lekkoa tle tyczne j. W y- 
p ik i dzisiejsze wobec dopełnienia wszystkich niezbędnych w a run ­
ków , będą n iew ą tp liw ie  zatw ierdzone.

Z a w o d n ic z k i p o lsk ie  na tle  do­
s ko n a łych  p rze c iw n icze k  w y p a d ły  
słabo. Jed yn ie  B re g u la n ka , m im o  
że zdecydow an ie  u le g ła  m io ta cz - 
ko m  ra d z ie c k im , os iągnęła  w  
p c h n ię c iu  k u lą  n a jle p szy  po w o j­
n ie  re z u lta t 12,39 m. W  pozosta ­
ły c h  k o n k u re n c ja c h  w ś ró d  zaw o­
dn iczek  ra d z ie ck ich  na w y ró ż n ie ­
n ie  za s łu g u ją  G aneke r i  C zud ina, 
k tó re  w  s ko ku  w z w y ż  p rz e k ro ­
cz y ły  z ła tw o śc ią  w ysokość 155 
cm.

Jedyne sukcesy Polaków  p rz y ­
pad ły w  udzia le sztafecie 4 X  100 
m tr. i  M achow i w  biegu na 400 m.
S zta fe ta  P o ls k i w  sk ładz ie  K is z ­
ka, L ip s k i,  S ta w czyk , R u tk o w s k i 
p o ko na ła  n iespodz iew an ie  sz ta fe ­
tę  ZS R R  (K u zn ie co w , G o ło w k in , 
Sanadze, K a ra k u łó w ), u zy s k u ją c  b. 
d o b ry  czas 42,0. G dańszczan in  
M ach  w y g ra ł 400 m . zw yc ię ża ją c  
„p lo tk a rz a “  B u ła ń c z y k a  (ZSRR) w  
czasie 50,1 sek. W y n ik  te n  jes t. 
n a jle p s z y m  re z u lta te m  p o w o je n ­
n y m  na ty m  dystansie . Ze s p r in ­
te ró w  dobrze w y p a d ł poznańczyk  
S ta w czyk , k tó ry  w  b iegu  na 200 
m tr., gdzie z a ją ł trzec ie  m ie jsce , 
p o ko n a ł G o ło w k in a , b. re k o rd z is tę  
ZSR R , zaś z d ru g im  —  Sanadze 
u z y s k a ł je d n a k o w y  czas 22,8 sek. 
Bieg ten w yg ra ł zdecydowa­
nie m istrz  Europy, K a ra ku łów  
(ZSRR). S zta fe ta  P o ls k i 4X 100  m  
pob ieg ła  , doskona le , p rz y  czym  
n a jle p ie j w y p a d li w  n ie j L ip s k i 
i  S taw czyk . B ie g n ą cy  na o s ta tn ie j 
zm ia n ie  R u tk o w s k i, m a jąc  ju ż  
p rzew agę, n ie  da ł m in ą ć  się K a -  
ra k u ło w o w i.

D oskona łe  re z u lta ty  os iągnę li 
K a n a k i (ZSRR), k tó ry  w  rzu c ie  
m ło te m  os iągną ł od leg łość 54,60 m , 
a więc w y n ik  lepszy od W ęgra 
Nemetha, na Igrzyskach O lim ­
p ijs k ic h  w  Londynie. S ko k  w zw yż  
w y g ra ł ła tw o  I lia s o w  (ZSR R ) do­
sko n a łym  w y n ik ie m  193 cm. S ko k  
w  da l s tra c ił w ie le  na a t ra k c y j­
ności ze względu na nieobecność 
Adam czyka, k tó ry  w  d n iu  po ­
p rz e d n im  u le g ł k o n tu z j i nog i 

W  ciągu dwóch dn i zawodów w  
W arszawie zawodnicy radzieccy 
uzyska li w y n ik i lepsze od z w y ­
cięzców na Igrzyskach O lim p ij­
skich w  Londyn ie  w  następu ją­
cych konkurencjach: Dumbadze 
w  dysku, A nd re jew a  i  S ew riuko - 
wa w  k u li, Czudina w  oszczepie 
i  K an ak i w  młocie.

P ił hor # » © J L .  
w  B i e l s k u

'BBT'S — M akkab i B ie lsko 4:1 (1:1)

B ielsko. Rewanżowe spotkanie za 
kończyło się ponow nym  zw ycięst­
wem BBTS, dla którego b ram k i 
f t r z e l i l i  Stanco, Szymała i W o jty ła  
D  2, d la M akkab i W o lfinge r.

BKS B ia ła  — W alcownia Dziedzice 
0:5 (0:2)

’̂ 'B telsko. Zasłużone zw ycięstwo 
drużyny W alcow ni, dla k tó re j bram  
k i zdoby li Chrząszcz 3, Siewiec i 
Mańdofe.

Beskid A ndrychów  — TUR Wado­
w ice  0:5 (0:2)

W adowice. W  tow arzysk im  spot­
kan iu  TUR rozg rom ił pretendenta 
do A -k la sy  w  w ysok im  stosunku. 
Zw ycięskie  b ram k i s trz e li li Gabor 3 
1 Kosak 2.

Ptaga -  Wrocław
w Boksie

W ro c ła w . W ro c ła w s k i O Z B  za­
k o n tra k to w a ł na  dz ień  23 lis to p a ­
da b r. doskona łą  ósemkę p ięśc ia ­
r z y  czeskich, a m ia n o w ic ie  re p re ­
zen tac ję  P ra g i na m ecz m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  P raga  —  W ro c ła w . 
M ecz odbędzie  się w  H a li L u d o ­
w e j i  w y w o ła ł z ro zu m ia łe  z a in te ­
resow an ie .

D ru g i dzień zaw odów  rozpoczą ł 
b;eg na 200 m k o n k u re n c ji ko b ie ­
cej, k tó ry  p rz y n ió s ł zdecydow ane 
zw yc ię s tw o  B lin o w e j (ZSR R ) w  
czasie 25,9 sek. D ru g ie  m ie jsce  za­
ję ła  S łom czew ska —  28,0 sek.
p rzed  B ro c k ó w n ą  —  28,2 sek.

Bieg na 400 m p rz y n ió s ł w ie lk i  
sukces M a ch o w i, k tó ry  p o ko na ł 
za w o d n ika  radz ieck iego , B u ła ń ­
czyka. W y n ik i:

1. M ach  —  50,1 sek., 2. B u ła ń -  
czyk  (ZSRR) 50,4 sek., 3. B u h ł —
52.0 sek., 4. P uz io  —  52,6 sek. 

S ta r tu ją c y  sam otn ie  Ł o m o w s k i
uzyska ł w  p ch n ię c iu  k u lą  15,32 m.

W pchnięciu ku lą  kob ie t re k o r -  
dz is tka  ZSR R , S e w riu k o w a , za­
ję ła  n iespodz iew an ie  dop ie ro  d ru ­
gie m ie jsce  za A n d re je w a , k tó ra  
u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  św ia ta  w  
te j k o n k u re n c ji.  W y n ik i:

1. A n d re je w a  (ZSR R ) —  14,39 m,
2. S e w riu k o w a  (Z S R R )—  13,82 m,
3. Toczonow a (ZSRR) —  13,42 m.
4. B re g u la n k a  —  12,39 m.

W biegu na 1500 m zacię tą  w a l­
kę  o p ie rw sze  m ie jsce  ro z e g ra li 
d w a j za w o d n icy  radz ieccy, P u g a - 
czew ski i  S ido renko .

1. P ugaczew sk i (ZSRR) —  
4.00,8, 2. S id o re n ko  (ZS R R ) 4.01,8,
3. K u ś m ire k  —  4.13,0, 4. D ych to  —  
4.15,3, 5. S ta n isze w sk i —  4.18,5.

Bieg na 200 m w  k o n k u re n c ji 
m ęsk ie j w y g ra ł K a ra k u łó w , m im o  
że 50 m tr. p rzed  m etą  zn a jd o w a ł 
się jeszcze na trz e c ie j p o zyc ji. 
W y n ik i:  1. K a ra k u łó w  (ZS R R ) —
22.1 sek., 2. Sanadze (ZS R R ) —  
22,8 sek., 3. S ta w czyk  —  22,8 sek.,
4. G o ło w k in  (ZS R R ) —  22,9 sek.,
5. K is z k a  —  23 0 sek. 

D łu g o d ys tan so w cy  rad z ie ccy  ro ­
ze g ra li bieg na 5000 m. m ię d zy  
sobą, m a ją c  w y ra ź n ą  p rzew agę 
nad P o la k a m i. K o le jn o ś ć  na 
m ecie: 1. K a za n ce w  (ZSR R ) — 
14.47,7 m in ., 2. P opow  (ZSRR) 
14.50,0 3. W a n in  (ZSRR) —  14.53,4, 
4. K ie la s  —  15.36,0, 5. P lo tko w ia 'k  
—  15.37,5. B o n ie c k i b iegu  n ie  u -  
kończy ł.

W  rzucie m łotem  K a n a k i, s ta r­
tu ją c  sam otn ie , u z y s k a ł doskona­
ły  w y n ik  54,60 m .

Skok w  dal mężczyzn: 1. W o ł-  
n iecow  (ZSRR) —  6.83 m , 3. K u ź -  
n ie co w  (ZSRR) —  6,83 m , 3. K u ź ­
m ic k i —  6.69 m , 4. M ile w s k i — 
6,62 m.

Skok wzw yż w  k o n k u re n c ji m ę­
s k ie j w y g ra ł ła tw o  I lia s o w , p rz y  
czym  m is trz  ZS R R  skoczy ł o 18 
cm  w y ż e j od swego na jb liższego  
p rz e c iw n ik a . W y n ik i:  1. I lia s o w  
(ZSRR) —  1,93 m , 2. Z w o liń s k i —

w Warszawie
1.75 m , 3. P a p ro c k i —  1,75 m, 4. 
O hnsorge —  1.70 m.

W  sztafecie 4 X  100 m  d la  m ęż­
czyzn w ie lk i  sukces odn ios ła  
I  d ru żyn a  P o lsk i, zw yc ię ża ją c  ze­
spó ł ra d z ie c k i, w  sk ład  k tó re g o  
w c h o d z ili m . in .: K a ra k u łó w , Sa­
nadze i G o ło w k in  —  znan i s p r in ­
te rzy .

1. P o lska  I  •— 42,0 sek., 2. ZSR R  
— 42,6 sek., 3. P o lska  I I  —  45,0

S zta fe ta  4 X  100 m w  k o n k u ­
re n c ji że ń sk ie j: 1. ZS R R  w  s k ła ­
dz ie : D uchow icz , F ok in a , B lin o -  
wa, C zud ina  —  48,5 sek., 2. P o l­
ska I  (N ow a kow a , S łom czew ska,

N a  r i n ą u  w  S u d i a g p & s x c i e

Polska -  Węgry 8:8
A n f k ir w lr /  | C hychfa w y g ra li

B u d a p e s z t ,  (tel. w l.) M ię- i zwycięstwo Pappowi przez tech*1 
dzypaństw owy mecz bokserski k. o.; k ł l
Polska — Węgry, rozegrany w  . w  pó łc iężk ie j Szymura 
sobotę w ieczorem w  sto licy Wę dwa p u n k ty  z Kopoczym W "  
gier, p rzyn iós ł w y n ik  rem isowy mało efektow ne j;
8:8, co należy uważać za duży 
sukces naszych pięściarzy. W  te j 
c h w ili bow iem  na teren ie m iędzy­
narodow ym  boks w ęg ie rsk i no to­
w any jest daleko w yże j od na ­
szego.

W  poszczególnych wagach u 
zyskano następujące w y n ik i:  

w  muszej Kaperczak, m im o la 
dnej w a lk i i  przewagi w  trzecim  
starciu , u leg ł Bedna iow i;

w  kogucie j Grzywocz pokonał 
zdecydowanie H orvatha , m ając 
w yraźną wyższość we wszystkich

B ro ckó w n ą , G ębo lisów na) —  52,0 | trzech rundach 
W  dysku kob ie t z a w o d n iczk i I w  p ió rko w e j A ntk iew iez, ja k  

rad z ie ck ie  p rze w yższa ły  P o lk i o i by ło  do przewidzenia, po tw ie rdz ił 
klasę, ła tw o  w y g ry w a ją c  tę  k o n -  \ swą klasę i  wysoko w yp un k to w a ł 
k u re n c ję . D o b rzańska  rzuca ła  n o -  j swego przeciw n ika , W ęgra Fe- 
w y m  sty lem , w z o ru ją c  się na : hera:
D um badze, lecz s ty lu  tego jeszcze i w  le k k ie j Czort-ek w a lczy ł z 
n ie  opanow a ła . W y n ik i:  1. D u m - i  przewagą z Budaiem ; w  jednym  
badze (ZSR R ) —  49,32 m , 2. T a -  | ze swych ataków  doznał rozcięcia
ezanow a (ZSRR) —  43,26 m, 3. D o­
b rzańska  —  36,73 m , 4. B re g u ­
la n k a  —  34,45 m.

Skok w zw yż z a w o d n iczk i ra ­
dz ieck ie , C zud ina  i G a n ek ie r, ro z ­
poczę ły od w ysokośc i 1,45 m . P o l­
k i  ju ż  te j w ysokośc i p rze k ro czyć  
n ie  m og ły . W y n ik i:  1. G a n e k ie r 
(ZS R R ) —  1,55 m , 2. C zud ina
(ZSRR) —  1,55 m , 3. H e rd ó w n a  —  
1,40 m , 4. P ennersz —  1,40 m.

Po zaw odach d y r. G U K F , T. 
K u c h a r , w rę c z y ł k ie ro w n ik o w i 
e k ip y  ra d z ie c k ie j, W a s ilje w o w i. 
u p o m in e k . »

b rw i, k re w  zaszła mu na oko, za 
wezwano lekarza, k tó ry  zadecy­
dował o p rze rw an iu  w a lk i i  Po­
la k  przegra ł przez teehn. k. o.;

w  pó łśredn ie j Chychła zw ycię­
ż y ł stosunkowo z dużą przewagą 
Benego I;

w  średnie j Zagórski na tkn ą ł się 
na m is trza  o lim p ijsk iego  Pappa; 
P o lak atakował, w ykaza ł jednak 
duże b ra k i techniczne. W  p ie rw ­
szej rundzie b y ł 3 razy na de­
skach, ale na tychm iast w staw ał 
i  a takow a ł; w  d ru g ie j rundzie  sę

w  ciężk ie j K lim e c k i w  sp°wsZe 
n iu  z Benem I I I ,  dw ie p' c rmijl 
run dy  przegrał, w  trzeciej 
przewagę, ale nie b y ł już * j 
nie odrobić poprzednich s*r ni 
W ęgier rozstrzygnął walk? . 
swoją korzyść, a mecz na re

T o b o ła  1 K uszenda  s to c z y li 
m ach  m eczu zapaśniczego 
— S iła  M y s ło w ic e  je d n ą  z . L x Z e' 
n ie js z y c h  w a lk .  M is trz  Polski P .ę, 
g ra ł sw o ją  w a lk ę  na p u n k ty .  N» l „ 0&- 

i Ciu w id z im y  To h o łe . ja k  u s iłu je  r

dzia p rze rw ał wa lkę, przyznając i ” leSC W Ę?ra '' parte™'ot Koikie',,ici

Pu awanturach na teaisku §€*St%

Uzdrowienie stosunków w Grudziądzu
Grudziądz. (>PAP) W g ru d z ią d z ­

k im  S p ó łd z ie lczym  K lu b ie  S p o r­
to w y m  p a n o w a ły  w  o s ta tn im  cza­
sie n ie zd ro w e  s to su nk i, k tó re  do­
p ro w a d z iły  na bo iskach  p o m o r­
sk ich  do p u b lic z n y c h  a w a n tu r, 
w y w o ły w a n y c h  p rzez z a w o d n i­
k ó w  i k ib ic ó w  se kc ji p iłk a rs k ie j 
SG KS.

N a  po lecen ie  G łów nego  U rzę du  
K u ltu r y  F izyczn e j u d a ła  się do 
G rudz iądza  ko m is ja , z łożona z 
p rz e d s ta w ic ie li W o j. R a d y  d la  
S p ra w  M ło dz ieży  i  K u l tu r y  F i ­
zyczne j, W o j. U rzę du  K u ltu r y  F i ­
zyczne j i  Z w ią z k o w e j O k rę g o w e j 
R ady  K u ltu r y  F izyczn e j i  S p o rtu  
p rz y  O K Z Z  w  B ydgoszczy, aby na 
m ie js c u  zbadać s to su n k i w  S G K S . 
K o m is ja , po p rze p ro w a d ze n iu

W  A o h s e r s h f c /  B  k ł u s i e  Ś l ą s k u

Budowlani i Siemianowiczauka
zd o b y w a ją  d a lsze  p u n k ty

ai P o d o fc rç iiM  Prutlnik
P ru d n ik . O statnie w y n ik i o m i­

strzostwo B -k lasy  Podokręgu P ru ­
d n ik  przedstaw ia ją  się następująco:

KS. Paczków — KS O dra — Isk ra  
K oźle  2:4 (1:2)

W ZK S  Polonia Głubczyce — KS 
Wolność G łogówek 5:0 (3:0)

KS  C ukrow n ia  B aw orów  — 
G rom  Nysa 4:1 (3:1)

EKS

K S  Z-ZK Nysa — KS  B ia ła  (B iała 
P rudn icka) 3:2 (1:1)

GZKS C ukrow nia  O tm uchów —

SZKS A tom  G łuchołazy 7:0 (2:0)

Z K S T  K łodn iczanka  — W ZKS P lu - 
szownia K ie trz  1:3 (1:0)

W ydz ia ł G ie r i D yscyp liny  Pod­
okręgu P ru d n ik  zw e ry fiko w a ł za­
w ody KS  Wolność G łogówek — KS 
Z Z K  Nysa, w ygrane przez Wolność 
4:4 jako  V. O. na korzyść KS Z Z K  
t  powodu n iew ypłacenia  przez W o l­
ność należności do Podokręgu. za 
k tó re  b y ł ju ż  poprzednio zawieszo­
ny przez Zarząd Podokręgu.

Po w e ry fik c ji tabela przedstawia 
się następująco:

W ZKS Polonia Głubcz. 5 
W ZKS Plusz. K ie trz  6 
KS O dra Isk ra  Koźle 4 
K S  C ukrow n ia  Bawor. 5 
K S Z Z K  Nysa 6
KS C ukrów . O tmuch. 3 
EKS G rom  Nysa 3
K S  Paczków (w Paczk.) 5 . 
SZKS A tom  G łuchołazy 5 
K S  B ia ła  P rudn icka  6 
Z K S T  K łodn icz . K oźle  2 
KS W olność G łogówek 4

i e
9 19:5
7 16:11
6 13:6
6 10:6
6 8:11
4 11:4
4 8:6
4 10:12
4 9:21

3 11:17
1 3:5

— 0:14

Bytom . B udow lan i z B y tom ia  u - 
zyska li dalsze dwa p u n k ty  w  spot­
kan iu  o d rużynow e m istrzostw o Ślą 
ska klasy B, zwyciężając s iln y  ze­
spół Naprzodu z L ip in  w  stosunku 
11:5.

W y n ik i techniczne w a lk : W m u­
szej Szerszeń (N) o trzym a ł p unk ty  
w. o. na skutek nadwagi B ruśk ie - 
Wicza. W kogucie j Kuczera (B) w y ­
punk tow a ł D ziubińskiego. W p ió r­
kow ej T yńsk i (B) zrem isował z L a i 
nem. W  le k k ie j G rochow ski (B) zno 
kau tow ał . w  I I  s ta rc iu  Konieczne­
go (N). W  pó łśredn ie j K ra w czyk  (B) 
zw ycięży ł na p u n k ty  E ichorna. W 
średnie j M ikoda (B) został w yp u n k ­
tow any przez Kusza. W pó łc iężkie j 
K u rd z ie l (B) zw ycięży ł na p u n k ty  
G ajdzika. W  c iężkie j Bochenek (B) 
o trzym a ł p u n k ty  w. o. na skutek 
b raku  przeciw nika.

M ichalkow ice. Pięściarze „W yzw o 
m ia “  p rzeg ra li sw ój d ru g i męcz z 

cyk lu  rozg ryw ek o drużynow e m i-

G ó rn /rc « / z a w i e s i l i

Skra -  Szombierki 3:1 (1:1)
Częstochow a. (Te l, w ł.)  G rę  

rozp o czyn a ją  S zo m b ie rk i. Już w  
p ie rw s z e j m in u c ie  Podeszw a 
s trze la  b ra m kę . W  4 m in u ty  póź­
n ie j r z u t  w o ln y  B a ra n ia k a  p rze ­
chodzi p onad  poprzeczką. In ic ja ­
ty w ę  p rz e jm u je  S k ra  i  w  11 m i­
n u c ie  po rz u c ie  w o ln y m  S e y fr ie d  
u z y s k u je  w y ró w n an ie ,. G ra  to ­
czy się na ś ro d k u  bo iska  z le k k ą  
p rze w a g ą  m ie jsco w ych . N a 4 m i­
n u ty  p rzed  p rz e rw ą  S e rdak  b ro n i 
p e w n e j b ra m k i na  róg .

W  d ru g ie j m in u c ie  po p rz e rw ie  
p rze b ó j K ra s ó w k i ko ń czy  się 
s trz a łe m  w  poprzeczkę , a w  m i­
n u tę  p ó źn ie j J ę d rz e je w s k i s trze ­
la  b ra m k ę  d la  S k ry , k tó ra  m a  o- 
k a z ję  do ‘ p o p ra w ie n ia  w y n ik u ,  
a le  B a ra n ia k  t r a f ia  w  poprzecz­
kę. W  c h w ilę  p ó źn ie j Ś lązak n ie  
t ra f ia  do p u s te j b ra m k i. T rzec ia  
b ra m k a  d la  gospodarzy pada w  
34 m in u c ie  po rz u c ie  ro ż n y m  ze 
s trz a łu  O rłow sk ie go .

strzostwo Śląska k lasy B z S iem ia- 
now iczanką w  stosunku 6:10.

W y n ik i spotkań: W muszej F ry d ­
rych  (S) został w ypunk tow any przez 
G łodka. W kogucie j H erm an (S) 
zw ycięży ł na p u n k ty  Barg ie la . W 
p ió rko w e j Lazar (S) zrem isow ał z 
Chudym. W le k k ie j N ow ak (S) nie 
rozstrzygną ł w a lk i z G łodkiem . W 
pó łśredn ie j Bobrzyk (S) w yg ra ł na 
punkty  z W róblem . W średn ie j Piec 
(S) na skutek nadwagi oddał p unk­
ty  Staszakowi. zaś w  walce tow a­
rzysk ie j w yg ra ł w  I  rundzie  przeź 
k. o. W pó łc iężk ie j i c iężk ie j P rzy ­
by ła  oraz Moczek o trzym a li punk­
ty  w. o. z b raku  przec iw nika. W 
walce tow arzysk ie j Moczek znokau­
tow a ł w  I  s ta rc iu  Przybyłę .

Siatkarki i koszykarki 
radzieckie w Ładzi

Ł  6 d ź. W  dn iu  wczorajszym  
s ia tk a rk i i  koszyka rk i radzieckie 
s ta rtow a ły  w  Łodzi, gdzie p rzy  
dużym  zainteresowaniu p u b licz ­
ności, pokaza ły rów n ie  w ysoki po­
ziom, ja k  w  Warszawie.

W  p ierw szym  meczu s ia tkó w k i 
żeńskie j Lo kom o tiw  (M oskwa) po 
konał zdecydowanie reprezenta­
cję Łodzi w stosunku 3:0 (15:3, 
15:2, 15:1?

W meczu koszyków ki żeńskiej 
reprezentacja ZSRR w ygra ła  z 
Łodzią w  stosunku 76:23 (43:8). — 
P u n k ty  d la  ZSRR zdobyli Kołpa_ 
kow  7, A ieczy jew  8, K o rp ija  22, 
Jegorow 2. W łasow 4, L isów  14, 
K onew  1, Ta iam  14. M oisjew  4. 
Dla Łodzi D ow g ird  4, Barszczew­
sk i 2, M oeziński 3, M ichalak 5, 
Ż y liń s k i 5, M acie jew sk i 2, Skrodz 
k i 2.

s k ru p u la tn y c h  dochodzeń, o p u b li­
k o w a ła  o f ic ja ln y  k o m u n ik a t, w  
k tó ry m  s tw ie rdza , iż  p rzyczyn ą  
za jść na bo iskach  p iłk a rs k ic h  na 
m eczach S G K S  w  Bydgoszczy 
G ru d z ią d zu  b y ło : b ra k  pow ią za ­
n ia  przez zarząd S G K S  d z ia ła ln o ­
ści s p o rto w e j k lu b u  z- ideo log ią  
P o ls k i L u d o w e j. N ie o d p o w ie dn ie  
w y c h o w y w a n ie  za w o d n ik ó w  i  nie. 
w ła śc iw e  w  z w ią z k u  z ty m  nasta. 
w ie n ie  cz ło n kó w  k lu b u  i  p u b lic z ­
ności na zaw odach p iłk a rs k ic h .

N a  s k u te k  tego p o s tanow iono : 
z d y s k w a lif ik o w a ć  i  usunąć z  ży ­
cia spo rtow ego  prezesa S G K S , ob. 
Jana  D z ie rzeck iego , fa b ry k a n ta , 
k la so w o  obcego d la  z w ią z k ó w  za­
w o d o w ych  i  s p o rtu  robo tn iczego ;

P rz y ją ć  do w ia d o m o śc i re z y g ­
n ac ję  pozos ta łych  cz ło n kó w  za­
rzą d u  S G K S  i  k ie ro w n ic tw  sekc ji, 
po  z łożone j p rzez  n ic h  sa m o k ry ­
tyce  z do tychczasow e j d z ia ła ln o ­
ści k lu b u .

U s ta n o w ić  ob. A d a m a  C ie h a - 
czew skiego, zasłużonego sędziego 
pom. O ZP N , ko m isa rze m  S G K S  z 
zadan iem  w y k o n a n ia  p rzez k lu b  
w s z e lk ic h  zarządzeń i  s a n k c ji k a r  
nych , re o rg a n iz a c ji k lu b u  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z P ow . R adą Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w ych  i  p a r t ia m i po ­
l ity c z n y m i, u s u n ię c ia  z k lu b u  
e le m e n tó w  n ie o d p o w ie d n ich  i  de­
s tru k c y jn y c h , odpow iedn iego  n a ­
s ta w ie n ia  k lu b u  d la  w y p e łn ie n ia  
zadań, w y n ik a ją c y c h  z n o w e j rz e ­
czyw is to śc i w  Polsce L u d o w e j i  
zw o ła n ia  w  s tyczn iu  1949 ro k u  
w a ln e g o  zeb ran ia  k lu b u  d la  do­
ko n a n ia  w y b o ru  n o rm a ln y c h  
w ła d z  k lu b u .

Z le c ić  za rz ą d o w i Pom. O Z P N  
odw ieszen ie  s e k c ji p iłk a rs k ie j 
S G K S  z d n ie m  15. 10. 48 r .  i  o t­
w a rc ie  d la  S G K S  b o isk  na te re -

n ie  m ia s ta  G rudz iądza  z 
1 lis to p a d a  1948 r .

daie!tl

W ezwać spo łeczeństw o do^sP.^ 
d z ia ła n ia  z w ła d z a m i w y c h oW 
fizycznego  i sp o rtu  w  u z d ró w ^  
n iu  a tm o s fe ry , p a n u ją c e j b a ^  
w odach  sp o rto w ych . P ub liczń X fl
zachow u jąca  się n ie o d p o w ie d  ^
na zaw odach, n ie  pomaga, 
szkodzi k lu b o m  spo rtow ym - ^  

K o m u n ik a t k o m is ji kończy 
ośw iadczen iem , iż  be •
ro zw ią za n y , je ż e li

S G K S  bęo 
na  zawoda.

tego k lu b u  p o w tó rzą  się nie0-epia 
W iedn ie  za jścia . P ostanow i 
k o m is ji m a ją  być r o z p la k a to W
na bo iskach  na koszt SGKS-

Kłopoty
Primo Ćamery

•  Znany niegdyś pięściom 
P rim o  Cam era, by ły  m is trz

i i # * *

ma stale jak ieś k łopo ty. J®* 
mo p rze rzuc ił on się na zaPaS 
turo. W ub. m iesiącu un fiec^  
B ra zy lii, gdzie p rzy  w jeźd2»e 
pe łn ia jąc  fo rm alności grani ^
dał w  rub ryce  „ z a tru d n ie n i 
jest ro ln ik ie m . W B ra z y lii są. 
we przepisy dla cudzoziemcom, 
podaje, że jest ślusarzem moZe ^  
cawać ty lk o  jako  ślusarz, ^  
jest ro ln ik ie m , m usi kopać 0* 
łct i  w ykonyw ać inne  czynn°  
nicze. Toteż k iedy C am era ^>¡¿4 
na rin g u  jako  zapaśnik, 
b ra zy lijsk ie  
tum : albo

postaw iły  m u ^
wyyedziesz

albo poświęcisz się p racy

ßroz
7V0>

C am era w y b ra ł to  pi*ientrsżd-

S lab y  tnecz lig o w có w

R U C H  -  A K S  4:3 (3 :0 )
C h o r z ó w .  Wczorajsze spot­

kanie w  n iczym  nie  przypom ina­
ło  meczu Ruch — A K S , rozegra­
nego przed k ilkom a  tygodn iam i o 
m istrzostw o L ig i Państwowej. 
Gra by ła  n iec iekaw a i stała na 
n isk im  poziom ie.

P ierwsza połowa meczu stała 
pod znakiem  w yraźne j przewagi 
Ruchu, k tó ry  zagrał le p ie j zespo­
łowo, ćo przy słabe j grze ty łó w  
Am atorskiego doprow adziło  do 
zdobycia 3 bram ek. P ierwszy 
p u n k t zdobył Przecherka ju ż  w  9 
m inucie, jednak sędzia podykto ­
w a ł rz u t spalony. W  dw ie  m in u ­
ty  późnie j Ż u rek  lo ku je  po w ió r 
n ie  p iłk ę  w  bram ce Przewciędy. 
Tym  razem bram ka została strze-

jednak ata l‘
łona p raw id łow o. AKS
w yrów nać, ,p, ........ .....  v . ,
gra anem icznie i bez 6,|a J  
waga Ruchu sta je  się cf  „jjiU 1! .  
dzie j w idoczną. W  - fc
Cebula zdobywa drug-i / iiDl J 
W yn ik  da p rze rw y usta»» ¡r*»' 
strze la jąc w  40 m inucm  
róg b ra m k i.

Po p rze rw ie  obraz 
zm ianie. Prowadzenie a* no "'0;,,,) 
ob ją i Januszek, k tó ry  r - j  
nie in  zastąpił Spodz ź»ciS -  
pierwszą bram kę. A K *  - .i,vó*L
coraz więcej atakować, 
jąc dw ie b ra m k i przez '  
i  Barańskiego. C z w a r tą  ‘ ^O11* 
bram kę zdobył FTJS dla

P renum erata miesięczną z odb io rem  na m ie jscu w  K atow icach 120 z ło tych  —  z przesyłka pocztową 135 z ło tych  —  z odnoszeniem do domu 170 zło tyeh —  P K O  K a tow ice  IH-4950
_________  D zia ł Ogłoszeń: K atow ice , u l. 3 M a ja  12, tel. w ewn. 03, — PKO  K atow ice  III-4830
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